
„KOSMOS-605" Nr 260 ('1752) I Potwierdzenie możliwości 

na pokładzie 
DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

Wizyta H. Jabłońskiego w Czechosłowacji 
dobiegło końcu 

W śro<lę w Związku Radzieckim 
wystrzelono ~ztucznego o;atelite Zie
mi „Kosmos-605", który prowadzić 
będzie badania w d~iedzinie biolo
gii. 

Na pokładzie satelity zainstalo
wano urządzenia eksperymeatalne 
- a w nićh zwienęta i inne obie
kty biologiczne. Na pokładzie sate
lity znaiduje się także odpowied
nia aparatura badająca śtan tych 
zwierząt i obiektów. W czasie lotu 
prowadzone będą badania wpływu 

czynników wystepującycb w locie 
kosmicznym na żywe organizmy. 
B11da11e będą także urządzenia za
pewniaiące odpowiednie warunki 
życiowe obiektom biologicznym. 

Przebywający od czterech dni w C.:zecbosłowackiej Republice Socja
listycznej, na zaproszenie prezydenta Lud\'ika Svobody, członek Biu
ra Polityczne&o KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa PRL, prof, 
dr Henryk Jabłoński zakończył w piątek swą przy jaciełską wizytę. 
Była. ona doniosłym wydarzeniem w życiu naszyrh bratnich narodów, 
służyła. dalszemu pogłębieniu współpracy wc wszystkich dziedzinach 
oraz zacieśnieniu wzajemnych stosunków i jedności państw wspólno
ty socjkllstycznej. 

1 listopada br. - do godzin popo-
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wraz z pozostałymi członkami pol

Nowy system stypendialny 
skiej delegacji gościJ w największym 
ośrodku przemysłowym południo
wych Moraw - Brnie, gdzie zatrzy. 
mal się w drodze powrotnej z Bra
tysławy do Pragi. Henryk Jabłoń
ski w towarzystwie wicepremiera 
rządu CSRS Mateja Luczana oraz 
przedslawiciell władz wojewódzkich 

Satelita wprowadzony zostal na 
orbitę o parametrach: 

- początkowy okres obiegu Ziemi 
· - 90 ,7 minuty, 

- największa odległość od Ziemi 
- 424 km, 

- najmniejsza odległość od Ziemi 
- 221 km. 

Aparatura 
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satelity pracuje nor-
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korzystających 

o 300 zł 
Przeszło miliard złotych przeznacza się rocznie tylko na sty

pendia pieniężne wypłacane studentom w ramach nowego sy
stemu państwowej pomocy materialnej. l\Iniej więcej tyle samo 
kosztuje utrzymanie domów studenckich, stołówek I zagwaran
lnwanie studentom innych form pomocy, .np. zasiłków losowych 
cz:v pożyczek bezzwrotnych. 

?'Iowy Sl'Stem stypendialny wszedł w :tycie w marcu br. Jak 
\Via~o..,.,o . \Vnićd „ ... , ,...,;ele 7.rni::ł.n . wśród ' · tórv(•ł1 na iis+Qt.DJej
szymi były: uzależnienie wysokości stypendium od wyników w 
nauce, podwyższenie tzw. granicy miesięcznej dochodowości na 
1 członka rodziny, uprawniającej do otrzymania stypendium 
Ol"l\Z podniesienie wy$okoścl miesięcznego stypendium do sumy 
1200 zł I to bez premii za dobrą naukę. Wraz z maksymalną 
premią ;i:a bardzo dobre oceny micsię<'zne stypendium studen
ckie mo:te sięgać 2.200 zł. 

~ ~.~~~,~~~~~ Autorzy opracowujący nowy ~y
stem materiainej pomocy zakładali, 
iż obejmie on o ok. 30 proc. stu
dentów więcej niż w latach ubie
glych oraz że prze<'iętna wy~j)Jrnść 
stypendium wraz z premią za do
bre wyniki nie przekroczy tysiąca 
złotych. Oba te założenia niezupeł
nie sprawdziły się w praktyce. W 
ostatnim okresie bowi<'m w wielu 
~rupach zawodów podniesione zo
stały znacznie uposażPnia. a tym 
samym wzro5la przychodowość w 
rodzinie. Studentów. w ktńn•ch ro
d7-irrnch na I czhrnka przypada 1200 
złotych mies!ecznie i mniei ir-<t o
btocniP ol~oło polowy. a miało być 
ok. 70 proc. J!!ółu mlod7.iC>i.Y ::ika
demickiej. ZakladRny •tan fl~ia
gniętv zostal ,y1kn w "v;·.~z~dt 
•rkolarh naucrvclelRkich, gdzie 70 
proc-. ogółu słuchaczy otrzvmujP 
stypendia ora7 w wvż<7.yrh <;-r.koł'lrh 
neda~ogicznych - pon11d 69 prnc, 
Rciwnie wy>oki odselPk •tvpendy
stów jest w akademiach rolnirzych 
- prawie 6~ proc. Natomiast w u
niwersytetach i w uczelniach tf'ch
niczn.vch stypendyści stanowia ok. 
44 proc. młodzieży akadPmkkiej. 

Dzień wspomnień, pamięci 
i refleksji 

Swlęto Zm11rłych. Dzie1\ \\·spom- rzy oddali swe fycie w przeddzień 
ni en, zadumy, reflek,j i. Co roku, upragnionej wolnoSci. _ 
zgodnie ze starodawnym prasło- Co chwila ktoś składał tu kw1a
w1ańskim zw.'·rzajem spedzamy je ty, zaJ)alał znif'ze. czy choćb.J' t:vl· 
tak samo - przy grobach osób nam ko na eh vilę się -ilitrzymal. Po· 
bliskich, tych ws7.y~tkich. ktńrzy dobnie było przed Grobem Niezna
odP.«zli, lerz 1.aw!'ze iyć będą w 
naszej pamięci. Skladamy ltw1aty. 
palimy r.mczc Na„tl'ń) tego dnia 
każe nam zas1ąnowlt' się nad ko
niecznością przemijania życia. sil
niej niż kiedy indziPj. odczuwamy 
nasz związek z historią, z tymi, 
kiórzy ją twopyli. 

Na tysiącach polskich cmentarzy 
rozblysnęly wczoraj znicze, symbo
lizujące nie ga'<nllcą pamięć. Pali
ły się one na igrobach fyrh któ
rzy odeszli po zwyczajnym życiu. 
na grobach bohaterów, bojowni
ków o pokój i wolność, na grr>
bach tysięcy żałnierzy, których 
nazwisk nie znamy. 

Lodzianie już od wczesnych go
dzin rannych 1dwiedzali mogily 
swoirh najbliższych. Przed cmenta
rzami czynne były stoiska ze zni
czami, różnolrnlo1·owyml lampka mi. 
gałązkami iodły i chryzantemami. 
Na uporiądkowanych troskliwymi 
rękoma grobach paliły się już 

Niemnie.i jednak nowv svstrm 
stypendialnv obejmuje większe rze
sze studentów. Przed marcem br. 
•typendia piemęzne otrzvmvwalo 
ok. 88 tvs. studentów. po marcu -
przeszlo· 111 tys. studentów. 

Przeciętne ~typendium wyołacane 
po marcu br wyniosło 1253 zl. a 
więc o prawie 300 zł więcej ni7. za
kladano. Premie za naukę otrzy
mywało jednak tylkQ oknło 34 pro-
cent studf'ntów. a więc mniej 
więcej tyle samo, ile zakla-
dano. 

i miasta Brna zwiedził Wyższą Szko-
lę Weterynaryjną. · 
Przewodniczącemu Rady Państwa 

PRL Draz członkom polskiej delega
cji wręc2ono pamiątkowe medale 
Następnie przewodniczący Rady 

Pal'istwa PRL udał się do Fabryki 
Lo~ysk Kulkowych I Traktorów W 

wyn!kl w nauce w tym roku aka~ Brnie - Llszni. 
demickim będzie wyższy. Słabsi stu- Heltl'yk Jabłoński zwiedził poszcze
denci nie mogli bowiem natych- gólne wydziały produkcyjne - ło-

żysk I traktorów. W tym ostatnim 
miast osiągnąć przeciętnej z wszy- zatrzymał all) dłuieJ. Wiadomo bo
stkich ocen na poziomie minimum wtem, Jż fabryka w Brałf> od u lat 
3.6. Mieli jednak przez cały minio- współpracuje w produkeJI cl1uników 
ny semestr okazję przejścia do gru- z Zakładami Mechanłeuyml „Ur
PY studentów dobrze się uczących. sus". 
o słuszności nowego systemu stv- · W hali montatoweJ ch\l:ników od-

był się wiec. Robotnicy zgotowali 
pendialnego i zdrowym klimacie w polskim gościom serdeczną owację. 
uczelniach świadczy choćby zupcł- Wśród uczestników wiecu znajdowali 
nie nowe zjawisko, które pojawiło się również polscy robotnicy, pracu
się w pierwszej po reformie sesji jący w tej fabryce. 
egzaminacyjnej. Wielu studentów, Do zebranych przemówił Henryk 
którym profesorowie W"stawiali na Jabłoński, p1·zekazuJąc żyCHnla od 

J polskich przyjaciół. 
egzaminie oceny dostateczne bądź Henryk Jablol'lskl podkreślił w 
dobre, prosilo o powtórne egzaml- swym przemówieniu, te Im silnleJ-
nowanie celem poprawy stopnia. (Dal1sz.y ciąg na s:tir. 2) 

·~ 

bm. uczestnicy Swlatowego Kongresu Sił Pokoju w Moskwie 
zlotyll wieńce w Mauzoleum Lenina na Placu Czerwonym, 

~ady Wojskowej 

CAF - API - telefoto 

rown!czej kadry armil państw -
uczestników Układu Warszawskiego. 

Na posiedzeniu Rady Wojskowej 

lampki zapalane przei krewnych i 
znajomych. Harcerze z Chorągwi 
Łódzkiej od rana trzymali warty 
przy mogil a<' h zaslu7.onyrh, boha-

•z~~~~~mwyż~~~~h ~a~~~~~~~eJstt~ Układu Warsiawskiego 
dentów otrzymujących premie za I 

I odprawie podsumowano wyniki 
szkolenia operacyjnego I bojowego 
Zjednoczonych Sil Zbrojnych za 1973 
rok, przedyskutowano I postawiono 
zadania na 1974 rok. Uczestnicy po
siedzenia I odprawy wymienili po
glądy na problemy bietącej działal
ności Zjednoczonych Sil Zbrojnych 
st•mowlące przedmiot wzajemnego 
zainteresowania. 

Praca Rady Wojskowej I odpra-

tPrów i żołnier zy. Spotkać ich Na ;zd)qc!u: przy Grobie Nieznanego 
można byto oa najstarszym łódz- Zol11l.erza. 
kim cmentarzu przy ni. Or;rodowej . 
przy pnmniku-i:trobowcu harcerPk i nego żołnierza przy ul. Piotrkow
h1rcerzy. ktńr>:y polPg\i w walce z skiej i mogilami poległych żol-
hitk'rnn'Skim 'Jkupantem podrza~ nierzy raclz1erkich . które znajdują 
Il wojny świafnwej. przy mogi!P sie w P11rku im. Ponialo1vskiego 
kpt. StefRn<'I Po '1,1rnow,k iego, lu1wa- Hold pamięci kolegów pomordo
IPra Knyża Virtuti l\lilitarl, przy wanych w obozach koncentracyjnych 
g7obach polęg!y<"h PPR-owców na oddali także wcwraj byli więźniu· 
cmenta1 tu 11<1 Rar:hgoszczu oraz wie Maulha11sen-Gusen, Spotkać 
p1 zy wiE'lu innyrh miei~C'aC'h u-\ ich było można · przed Pomnikiem 
święr·onyeh krwią tych. którzy rid- Walki i Męczeń~twa na Radogosz
dri:i s·ve życic w wa.lcf! o lepsze czu I Pomnikiem Martyrologii 
jutro. J Dzieci przy ul. Przcmyslowej. 

Na zrljęciu: harcerze lód=cy zaciqgn<;ll vup•tę pod> p(>mniktem-Mauzo
leum na Radog~ezu. 

Łodzianie spiesząry wczoraj5zego \ • Wiecwretn ló.(lzkl·e cmentarze 
d.nia n~ C'mentar ze. 7-11.trzy.mywati ró1bTys11i;1,v . c·ze:wOńą. łUQą"<_DO pÓŻ· 
się tak:i:e przed 1u111i "r'"'''1 f'J"'vm 11yc!J godtip w1eczornytjl pa}1ly się 
Pomnikiem - l\l<ttJ7'1\"11rn w "~~?''lll ~wieve i ·.znicze na grobaC'h. Nie 
niiEście - pomordow„nych \\"et.- :n Io łód1k.Jej rodziny, kt<5ra, by te-
n1cw Radngos7C7a. 1 ;!•J d>i';1 • nif \l.l'.btała si~ ~a. :Cni~~· 

„W każrlr.I qrudce !c,i r~m i · "r7 Prz,ed kazdą mog11'1\ k'toś su! 
krwawe j historia" _ g!o< napi~ ,·;if,;•:mę, ł;~. _lłon;:i;oślałi; _"'pO~yspornl-

'. . . »1.t ST11.uffie'l1·wlliruszaJ<tce"'to śwlę-
na obcllsk•.t. l\'heszk .:1ry Lodzi lo. (J. C.) 
zawsze będą wspominać l> ~h, któ·- ' Fot.: - A. Wach 

KWIATY 

na grobach polskich 

za granicą 
1 listopada, w d:iiu Swięta Zma

rlych, przedstawicie le ambasad I 
konst1latów PRL oraz przebywają
cy za granicą Polacy złożyli wią
zanki kwiatńw na grobach żołnie
rzy polskich poległych w czasie II 
wojny światowej oraz na grobach 

W dniach od 30 października de 
l listopada br. w Pradze, pod prze
wodnictwem dowódcy Zjednoczo-
1wch Sil Zbrojnvch marszałka Zwią
r.ku Raclzieckiego Iwana Jakubow
skiego, odb:•lo slę ko!e.fne posiedze
nie Rady Wojskowej i odprawa kie-

wybitn.vch Polaków. których pro- Lódzkl Dom Sprzedafy Wysylko• 
chy spoczywają na obcej ziemi. I wej obsługuje rocznie 800-900 tya. 
Wieiice. złożono również na mogi- klientów z całego kraju. W ub. r. 
łach pomordowanych w obozach nabyli oni za pośrednictwem pocz
koncentrac~·jnych i jenieckich. ty Lowary wartości 326 mln z!. W 

1 OO n1ilionów dzieci 
niedożywionych 

edlug danych .zamieszczo
nych w opublikowanym o
statnio komunikacie Swla
towej Organizacji Zdrowia 

(WHO)_ 100 mln dzieci w wieku do 
5 lat jest niedożywionych, a 10 mln 
- niedożywionych w sposób kata
strofal11y. Niedożywienie to obja
wia się w różny :sposób ' i pociąga 
za sobą poważne konsekwencję, Sy
tuacja ta mogłaby łatwo ulec po
prawie - twierdzi WHO - ponie
waż śmiertelność wśród dzieci w 
połowie wypadków jest wynikiem 
infekcji połączonych z niedożywie
niem, Każdego roku setki tysięcy 

dzieci, zwłaszcza pocho~zącyrh z 
krajów rozwijających się, traci 
wzrok z braku witaminy A w po
żywienit!. 

NiedGstatek jodu powoduje osła
bienie zdolności Intelektualnych, 
jak równi!!ż · opóźnienia w rozwoju 
umysłowym. Na niektórych obsza
rach św i a ta 5 proc. dzieci cierpi na 
bardzo poważne zaburzenia rozwn· 
ju umysłowego. Natomiast w krćl
jach rozwiniętych. gdzie pożywie· 
n ie jest zbyt obfite i dzieci jedzą 
więcej niż jest to potrzebne dla ich 

(DaiLszy olu na litr. 2) 

wa kierowniczej kadry bratnich ar
ni! przeb!~Uały ,., ~1r.v>c;!~rz~ przy„ 
1aznej. tw.)tczej w~p-Jłpracy I ,vza
iemnego zrozum1t:nia 
Radę Wojskową I uczestników od

praw' znncznano z 7.'!lgad:iieniami 
szkolenia wojsk Czechosłowackiej 
/,rnuł Ludc.\\"f• j 

w DSW 

tym roku obroty wzrosły o 12 proc. 
W aktualnym katalogu DSW stano
wiącym okno wystawowe tej pla
cówki, znajduje się ok. 5 tys. po
zycji. 

Obok blasków są · jednak i cienie 
działalności Lódzkiego Domu Wy

. syłkowego. Np. 20 proc. żądanych 
towarów klienci w o~óle nie otrzy
mują. Główną prz.vczyną iest nlP
~olidność kontrahentńw z przemy
słu, którzy opóźni„ją się z dosta
wami lub w 'l~61e . ni.e dostarci:aja 
zakontraktowanych artykułów. 

Obecnie okoln 10 tys. osób z mia
steczek. wsi ł Miedli oC'ZPkuje na 
przesyłki z zamówionymi na pod
stawie katalo!!ÓW DSW towar.ami. 
których nie ma jes1.rze w magazy
nach przedsiębirJrstwa.' . 

W miesiąc- po ukazaniu się kat~
logu na . sezon iesienno-zimowy. 
dziewiarstwo do$tarczyło z11ledwie 
68 proc. przedstawionych tam wzo
rów, fabryki obuwnicze - 69 pror. 
odzieżowe - 78 proc., producenci 
arlykulów gospodarstwa domo\qego 
- 65 pror. Do największveh dłuż
ników DSW należą zakłady dzie
wiarskie „Kalina" i „Polo", odzie
żowe „Romeo" 1 .obuwnicze „Pod
hale''• 

Golda Me!r za~rzecza 
pogłoskom o nacisku 
USA na Izrael 

Na frontach egipsko-Izraelskim 
syryjsko-izraelskim panował w 
czwartek względny spokój. Patrole 
nadzwyczajnych sil zbrojnych ONZ 
i posterunki obserwatorów ONZ 
rozmieszczone wzdłuż linii przerwa
nia ognia nie odnotowały w ciągu 
minionej doby żadnego Incydentu 
zbrojnego. 

W Damaszku syryjski wicemini
ster spraw zagranicznych Abdel Ga
ni Ar-Rafli potępił Izrael za naru
szenie konwencji i protokołów mlę
dzynarodowycl1, Powiedział on, że 
Izraelczycy przemocą usuwają lud
ność z okupowanych terenów Syrii 
I okrutnie obchodzą się z syryjski
mi jeńcami wojennymi. 

A. G. Ar-Ram oświadczył, że 
władze syryjsltie gotowe są przelta· 
zać przedstawic1elom Międzynarodo· 
wego Czerwonego Krzyża listę 

izraelskich jeńców wojennych i 
pozwolić na odwiedzenie ich, jeśli 
Izrael zobowiąże się ze swej strony 
paestrzegać powsLechnie przyję
tych norm postępowania i potwler• 
dz! to w praktyce. 
Premier Izraela Golda Meir, prze

bywająca od środy w Waszynf!tonie z 
wizytą oficjalną, przcprowadzila w 
czwartek rozmowy z prezydentem 
Nixonem I z sekretarzem stanu USA 
Henry Kissingerem. Zamierza ona 
spotkać się również z czlonkaml 
Kongresu USA i z przedstawiciela
mi organizacji syjonistycznych, 
udzielających It.raelowl szczodrej 
pomocy materialnej. 

W rozmowie z dziennikarzami na 
lotnisku waszyngtońsltim Golda Me· 
lr oświadci:yła, że „jest wdzlęcz

rządowl USA" za poparcie I 
(Dail$zy cią~ na str. 2) 

DZIEK 
KIESIE 

W 306 dzień roku słońce wze
szło o godz. 6.32, zajdzie zaś o 
16.06. 

Bohdan, Ambroży, Wytymlr ł 
Bożydar 

przewiduje dla Lodzi ł wojewó
dztwa łódzklero następującą po
godę: 

zacllmurzenle niewielkie, w no
cy spadek temperatury do mi
nus 5-8 st, C. Temperatura ma
ksymalna w granicach 3 <"c> 5 
st, C. Wiatry 8labe, zmienne. 
Jutro nadal słonecznic I nieco 
cieplej. W nocy możliwe przy
mrozki. 

Ciśnienie wynosiło wczoraj o 
go<lz. 21 758,0 mm. 

1938 - Zginęła Władysława 
Byhtmska, działaczka ruchu ro
botniczego. 

1950 - Zmarł G. Bernard 
Shaw, pisarz angielski. 

Gdyby doświadczenie czemuś 
służyło, to począwszy od pew
nego wieku nie l)Owinno się już 
miewać kataru. 

- Co Jest właśriwfe powodem 
pańskiego \~ystąp!enia o rozwód? 



• 

100 m1n dzieci 
•ie4ot ywionych 

~emńe ~ sihr. 1) 

~ości fizycznej, wiele z nich 

możliwości DO A Z D V- DO PRAC V Potwie1rd·zenie 
P.ROBLEMEM PRODUKCYJNYM I SOCJALNYM korzystnej współpracy 

~erp! na · otyłość, która powoduj(' O J 100 I 0 k' d • • d • • • k • 
~~rzycę i sprzyja zaburzeniom w eszcze ys. pmCOWDI OW 01aez ZO CIQZ&rÓW' DmJ 
maałandu układu krążenia. I 

WHO przypomina, że mleko mat- T 
k~ j:st najlepszym, naJbardziej hl- e ylko 30 nroc. nr7Vstnnków PKS nnd dachem 
~l~Il!cznym pokarmem dla dzieci w I" r ,,,., r·v 
wieku do 6 miesięcy. Później jed-

(Doikoń<:Jz.eotie z.e str. 1) 
szy jest każdy z naszych krajów, lm 
lepiej rozwija się jego gospodaiika, 
dobrobyt, \mltura - tym mocniej
sza jest cała socjalistyczna wspólno• 
ta, tym pewniejszy i szybszy jest 
postęp sprawy socjalizmu, wolności 
narodów ł pokoju na całym świe
cie. 1 

stwa Jadwiga Jal;ilońska podczas ~ 
pobytu• w Brnie zwiedzila miejs<;o• 
we przedszkola oraz słynne jaski· 
nie w okolicy miasta. 

O godz. 16 na Zamku Praskitn 

n~k . nie wystarcza ono dla zapew- • r.t;e Hiszystko mo.;n,n 
niema normalnego rozwoju dziecka, I l„A H &041l'I& 

które . potrzebuj.e . ta~że. innych 1-----~~----
Uumoczyć brakiem taboru 

Dlatego wszyscy powinniśmy dbac 
o możliwie najlepsze wykorzystanie 
potencjału ekonomicznego, umacniaC 
się wzajemnie przez możliwie naj· 
większą Jrnoperację I taki podział 
pracy, by jak najlepiej służył roz
wojowi gospodarki, zarówno poszcze 
gólnych naszych państw jak I całeJ 
naszej socjalistyc:u1ej wspólnoty. 

odbyto się końcowe spotkanie prze
wodnicząceg1> Rady Państwa PRL, 
prof. dr Henryka Jabłońsklega, 
członka Biura Politycznego, sekreta
rza KC PZPR Franciszka SzlachcJca 
oraz pozostałych członków polskiej 
delegacji z prezydentem CSRS Lu
dviltiem Svobodą i innymi osobisto
ściami czechosłowackimi. 

składników pozyw1ema. Kolejne 
ciąże powinny przebiegać w udstę- Cu trtŁeeJ pra<xvwlllik doje~drża O'be-011ie do 
p~ch dwóch, trzech lub czterech lat j sweg·o za.kładu, tra.cą.<: na to średnfo ok. I,;; 
<)!eby l'.1leJko mabk\ odzyskało w godrz:111y d7'i.e11;ni.e. Trac•i też nieraz zdr:iw.ie 
tf'Jll czasie swoją wartość odżYw- I i nerwy, gdy rorziklad ja·zdy zmusza go alba 
czą. 

WHO doradza rządom opracowa- do spóźnieoiia, albo do nie1potrzebnego wcraeś-
nie specjalnych programów doty- niej.srzego wstawa.n.ia, gdy czeka na 1>późnfony 
czących odżywiania dzieci i zapew· pociiąg, próbuje s i ę dostać do pm.epe'1nione-

Ja.k wyni!ka iz w~.ępoyCib danyclt spośród 

469 wmiosk&w ~gło&Zo.ll~·h do aktualnego, ko
lejawego ro71kład.u jallldy 1973/1974 prze'Z za
kłady pracy i rady na;rodo)>"e PKP uwwi;'lę·d-

1tiły dat.ą,d 331. POtZiostałe rzostały w zawiesi;e
u tu. 

Z wielką satysfakcją chcl"tbym 
stwierdzić, że Czechosłowacja i Pol· 
ska mają już poważne sukcesy na 
tej drodze, że w ścisłym uzgodnie
niu projektujemy program długofa
lowej współpracy, która ułatwi nam 
dalsze dynamizowanie rozwoju za
równo czechosłowackiej jak i pol
skiej gospodarki z wielką korzysclą 
dla umacniania siły naszych państw, 
dla stałej poprawy bytu ich oby
wateli. 

Henryk Jabłotiskl przekazał prezy. 
dentowt CSRS dar narodu polskiego 
dla narodu czechosłowackiego - po• 
piersie Mikołaja Kopernika. Podzię
kował też Ludvil>ovi sv1bodzie za 
jego udział w oficjalnej inauguracji 
obchodów 500 roczni<:Y urodzin Mi
kolaJ'1 ICopernika na terenie Czecho
słowacji. Henryk Jabłoński zaprosił 
prezydenta CSRS do złożenia wizyty 
w Polsce. 

niających matkom możliwość uzv- go autobusu, wreSilil'.lie jedzie - w tłoku, ozę-
&kania wiadomości z zakresu ży- sto w 'l.im!e., w wa.runka~h u.rągających zasa-
wienia. WHO uważa, że te progra- dam bigieny. Z powodu 'Zlej organ•iZ3eji do-
my kosztowałyby dziesięć razy ta- ja.z;dów do pracy, ni!'dosinsowanb sieci ko-
niej, niż hospitalizacja dzieci cier· munikacyjnej i rozkładów jazdry do potr1Ceb 

Równie-ż w rowkła.dzie PKS nie wmies~ono 

40 proc. dezY'dera.tów za.kladów pracy w spra
w•Ie uru~homienfa nowych M·nil lub zm•ia.n w 
kwt·sa<lh diltyehcza.sowyeh. 

Na pamią1kę przyjacielskiej wi-
zyty w Czechosłowackiej Republice 
So("jalistyczne.l prezydent L. Svobod;i. 
wręczył Henrylrnwi Jablot'Iskiemu 
fa.ksymilc dzieła Ko1>ernlka „De J"e• 
volutionibus orbium coelestium" oraz 
faksymile J(odeksu Vyszehradzklego 
z roku 1085. 

piących na choroby spowodowanr zakładów. tracimy wszyscy, eała gospodarka. 
'Wadliwym odżYwianiem . 

Przed rozmowami 
TŁumaczono to znanym! trl\ldno

ściami kadrowymi, niedoSttabkiem 
taboru i zaplecza technkznego, a 
w PKP brakiem wagonów i mo•ż
liwośoi „techniczno~ru•chowych". 

z p·rezy1de1nl1e·m Sa to rzeczywiście kłopoty po
wa.żne, które wyjaśnia-ją, w pew
nej mie.rze, niedobry stan rzeczy. 
Równocześnie zakl:ady dysponują
ce własnymi autobusami niechęt
nie udostępniają je pracownikom 
innych przedsiębiorstw, mimo że 
ich godziny pracy nie kolidują ze 
sobą. 

(D!o!koińica.tein;i.e u.ie sbr. 1) 

~roką pomoc w postaci dostaw 
!)~oni i sprztitu wojskowego pod
q~as ostatnich działań w-0jennych na 
Bliskim Wschodzle. Przyjechałam -
śtwierdz!la do „zaprzyj aźnionego 
kraju"; aby przeprowadzić rokowa
ńia z „przyjaźnie nastawionym rzą
Qem". Golda Meir powiedziała, że 
byłoby „uproszczeniem" sądzić, że 
VSA wywierają jakiś nacisk na 
~rael w ramach mitidzynarodowych 
$tarań dyplomatycznych zmierzają
~ych do rozwiązania kryzysu bli-

skowschodniego. Golda Meir zamie
rza w Waszyngtonie tylko „wyjaś
nić pewne problemy" które „w spo
sób naturalny wynikają od czasu do 
czasu w stosunkach mi<}dzy przy
jaciółmi". 

• * 
Dwa , izraelskie okr~ty wojenne bez 

znaków rozpoznawczych wykryła 
cypryjska ochrona wybrzeża w za
toce Chrysochous. .Przebywały one 
ńa wodach terytorialnych Cypru bez 
zgody władz tego kraju. 

Specjalny komitet ONZ stwierdza: 

lz1raels,ka · po1lityka an1eksji 
skazana na fiasko 

Najgorsze warunki codziennych 
podróży do zakładu i z powrotem 
ma ok. 100 ty.s. pracowników, 
których dowozi się jeszcze samo
chodami ciężarowymi. W doda·tku 
nieiktóre zakłady nie dbają o 
sltan techniczny tych ciężaróweik, 
ani o przystosowanie ich do prze
woz,u 1udzi. Deiiini·tywne mzw.ią
zan·ie tego problemu zależy od 
przyd!ziału zakladom nowych aUJto
bwsów. Ostatnio sprawa ta ruszy
ła z martlve·go punktu, w ' jakim 
1.11tknęla przed laty i np. w bu
downi>ctwie prz.ystą·piono jui: do 
stopniowej wymiany ciężarówek 
na autobusy. Calkowłtej Li!kwida
cji dojazdów ciężarówkami we 
wszysitkich reo;o.I"tach oczekuje się 
w końcu 1975 r. 

Komitet specjalny ONZ opubliko
wał raport, w którym stwierdza, it 
działalność władz izraelskich na 
<1lmpowanych ziemiach arabskie!> 
Wobec ludności arabskiej pozostaje 
w sprzeczności z zasadami prawa 
międzynarodowego oraz stanowi 
pogwałcenie podstawowych praw 
człowieka. 

Komitet specjalny ONZ pod-
kreśla, że akty własności, nadane 

f rzez rząd Izraela osadnikom izrael
kim na okupowanych ziemiach arab 

skich nie mają żadnej wartości praw
nej. ·warunki, w jakich żyje ludność 
arabska na okupowanych przez Izra
el obszarach, stanowią wyraźne po
gwałcenie konwencji haskiej i ge-

newskiej, dotyczących traktowania Niedoinwestowanie BKP i PKS, 
ludności cywilnej na terenach ok-u- jak już wspomnieliśmy, mo,że tyl
powanych. ko w pewnym stopni.u tłtumaczyć, 

Raport zwraca również uwagę na dlaczego część pracowników mus1i 
bezprawną , i wzra.stającą eksploata- co dzień odbywać do pracy praw-
cję przez Izrael zasobów natural-
nych na okupowanych ziemiach dziwą drogę przez mękę. Na pew-
arabskich. no nie ooprawiedl.iwia ono brudu 
Głównym wnioskiem płynącym z w wielu pociągach i autobusach, 

rap1>rtu jest stwierdzenie, iż działał- braku światła i og.rzewania, nie
n~ść Izraela _na okupo,yan);'ch zie- chlujstwa na stacjach. w świetli
miach ar~bskich stano"\\'l me tylko cach dworcowych i toaletach. Nie 
pogw~łceme podsta~'?wyclt pra~v (trzeba też wielk~ch środków · by 
człowieka, ale ró'\f"węz w zasadni- .. " ~ f. ' • 
czy sposób utruclnia p1>lrnjowe ro- np; nad _kazaym prz~e"anluem 
kowania, zmierzają-ee do sprawledli- PKS ustawić dach, zwla•SZći.a te
wego rozwiązania Jrnnfliktu a1·a1>- raz, gdy zimno i des:zcz sz.czegól
sko-izraelskiego. nie dają się we znaki. Tymczasem 

ty1ko 30 proc. przy15fanków 
jest dziś pod daehem. 

PKS 

Nie ws,pominamy już o nieregu
larnych i niepuD>ktualnych prze
wozach, o odwoływaniu planowy>ch 
ku.rsów i to nieraz bez zawiada
miania o tym podróżnych. Są to 
;;iprawy, o których mówi się i pi
sze od lat. Niedawno problem do
jazdów do pracy roiipatrzylo kie
rownictwo CRZZ krytycznie oce
niają.c stan obecny. Uznało ono 
za niezbę<line kompleksowe roz
wiązanie tego niezwyJde ważnego 
pmblemu społe.czno-gospodarcze
go. Projekt programu poprawy 
warunków doja,zdów do pracy, 
opra.cowany pr'zez Ministerstwo 
Pracy, Plac i Spraw Socjalnych, 
wispólnie z zain.teresowanymi re
sort.ami i lostybucjami, kierownic
two zwią:z:lków . zawodowych ma 
rozpaJtrzyć w I kwartale 1974 r. 

Przygolowan~n 
do wystrzelenia 

jap:orńskiego .satelity 
W .Japonii rozpoczęto przygotowa-

nia do wystrzelenia w 1976 roku 
satelity meteorologicznego, który 
wprowadzony zostanie na orh!t«ii sta
cjonarną. 

Wystrzelenie satel!ty nastąpiłoby 
w ramach międzynarodowych glo
balnych badań atmosfery prowadzo
nych przez Swiatową Organizację 
Meteorologiczną ONZ. Program tych 
badań "1Jrzewiduje, iż w 1916 r. 
Związek Radziecki, USA, kraje Eu
ropy zachodniej i Japonia wystrzelą 
5 satelitów meteorologicznych, 

żyjemy w czasach, w których lu
storyczny dorobllk naszych narodów 
musi znaleźć potwierdzenie i rozwi
ni(cie w wyścigu pracy. W umac
nianiu ich pozycji w Europie i w 
świecie. Inne na1·ody mierzą nas I 
mierzyć będą sprawdzalnymi, 
konkretnymi rezultatami, jakie osią• 
gamy we wszystkich dziedzinach ży
cia. 

Dobrze to rozumiemy w Polsce. 
:fakt, Iż dzięki inicjatywie załóg fa
brycznych uzyskaliśmy w pierwszy<:h 
trzech latach znaczne przel<roczeni" 
zadali aktualnego planu pięcioletnie
go - i to drogą ilezinwestycyjną, 
- ma swą wymowę. Oczywiście, by
najmniej tego nie taimy, mamy je
szcze szereg poważn~ch napięć i 
trudności, przede wszystl<im w reali
zacji zapewnienia równowagi rynlw
wej. Ą.le jednocześnie optymist:vcz· 
nie patrzymy w przyszłość. 
· Powszechne jest w polskiej J<lasrn 
1·1>hotniczej zrozumienie, źe walka u 
efektywność każdej złotówki, o op
tymalne wykorzystywanie l<ażdej go
dziny pracy ludzkiej w <:oraz więk· 
szym stopniu decyduje o dalszym 
postępie gospodarczym, społecznym I 
kulturalnym. 
Mówiąc na temat współpracy mit:· 

dzy Polską i CSRS H. Jabłoński 
stwierdził: 
Najważniejszym wydarzeniem, o

kreślającym dalsze perspektywy 1 
dynamikę współpracy, było tegorocz
ne styczniowe spotkanie kierow
nictw partyjno-rządowych w Pradzu 
oraz sierpniowe spotkanie towarzy
sza Gierka. z towarzyszem Husakiem 
na Krymie. 

Spotkania te mają znaczenie za
sadnicze, bowiem uzg1>dni1>no na 
nich wspólne kierunlti strategiczne 
dla stosunków gospodarczych oraz 
przyjęto konkretny plan wszech~ 
stronnej współpracy między naszyllll 
bratnimi partiami. 

l\'J,,ożna stwierdzić, że Polska i t.:ze
choslowacja nie miały nigdy w swej 
historii tak dogodnych waxunkóW 
wykorzystania swych potencjałów 
gospodarczych, nauJ,wwych i kultu
ralnych dla wspólnego dobra. 

Pobyt polskiej delegacji w Brnie 
zakończył obiad wydany przez prze
wodniczącego Wojewódzkiej Rady 
Narodowej Zdenka Vavre na cześć 
przewodniczącego Rady Pa.":~va 
PRL. 

W dalszym ciągu spotkania konty
nuowane były rozmowy, Omówiono 
i przyjęto końcowy komunikat o 
wizycie przewodniczącego Rad:v Pat
stwa PRL prof. dr Henr.vka Jablofi
skiego w Czechosłowackiej -aepubll• 
ce Socjallstycznr,j. 

Kronika wypadków 
© Łódzkie pogotowie kill<akrot

nie wzywane byto wczoraj na 
cmentarze do osób które zasłal;>ly: 
W jedn~;m przypadku - na Do
lach - lekarz stwierdzi! zgon 49-

c -letniej kobiety. 
@ Przy zbiegu ulic Zachodniej ! 

Ogrodowej na skutek nieuważnej 
jazd;)( lcierowcy „Syrena" 10 97 9l 
zderzyła się z „Warszawą" IS 99 u . 
Pasażerka tego ostatniego samocho
du Janina T. I. 5~ (Północna 13) 
doznała urazów gtowy i przebywa 
w szpitah1 pogotowia. 

@) Jadąca na próbnych numerac!) 
„warszawa'" przy zbiegu ulic Pro
mińskiego i Prz ybyszewskiego ude
rzyła w „Zaporożca" a ten z kolei 
w autobus MPK. Pasażerka „Zapo
rożca·• 14-letnia Ewa M. dotkliwie 
potlukła się. 

® Na ul. Tybury samochód oso
bowy IW 58 47 zmusi! do gwałtow
nego hamowania „warszawę" 10 
79 39 która wpadła w poślizg 1 ude
rzyła w słup. Samochód został po• 
\Vażnie uszkodzony. 

® Cztery razy wyjeżdżała wczo
raj Straż Pożarna. !VI. in. na ul. 
Pólnocnej palily się schody ~tóre 
po ugaszeniu trzeba było naprawić 
aby lokatorzy mogli dostać się do 
mieszkali. . Zrobila to sekcja pionier
ska SP. 

® W Zgierzu na ul. Rewolucji 
1905 rolcu zeszła raptownie na jez
dnię Jadwiga Z. lat 49 która pntrą
cona została przez nadjeżdżającego 
„Trabanta". Robietę przewieziono do 
szpitala. 

@ pnegda.1 z pociągu pospieszne
go reJacji Katowice-Warszawa na 
odcinku Baby-Rokiciny wypadli. 
dwa1 podróżR\ Antoni M. lat 20 i 
Henryk w. lat 18. Obaj ponieśli na-

Zona przewodniczącego Rady Pań- ' tychmiastową śmierć. (~l) 

mu•m •• 1111111111mm11111111111111m111111111111111n111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111nnm11m111111111m111111111 mmm mm nmnmm 11111111111111111111111111111111111111111 

§:t•J;iW:ł Jfill:i~lfill#i-l•liiW#l•lill 
" 

Na Wembley nie ma zegara i nie mogliśmy się zorientować jak da
leko do końca. Nasza ławka była daleko i nic nam koledzy lub tre
nerzy nie mogli pomóc. Niektórzy pokazywali, że to już koniec me
czu, a tu trzeba było jeszcze grać. 
Dziś wiem, że była to 82 minuta. Wówczas w czasJe meczu zdawalo 

mi się, że po tej akcji będzie gwizdek końcowy. Mam na myśli oczy
wiście „pojedynek" Laty z McFarlandem. 

Akcja ta zaczęła się ode mnie, Po wyłapaniu piłki rzuciłem ją do 
Kasperczaka, który przeją! ją i posłał do przodu. Grzesiu mijał 
McFarlanda. Byłem pewny bramki. Już miałem ochotę biec do przo
du i gratulować Grzegorzowi. Tymczasem„. " Byliśmy mocno 
zaskoczeni, że Anglicy uważający się za fair grających piłka
rzy tak ratują się przed małym Polakiem. Gdyby to było na polu kar
nym, gdyby się Lato urwał, byłby gol. 

Nie roz.umiem decyz}i sędziego, że dał McFar!an<lowi ty1ko żół1tą 
kar~ę. Według mnie za taki numer drużyna mooi być uka.rana wy
kluczeniem. Ale takiego werdyktu nie było. Każdy z nas ze mną 
włą·cznie, może otrzymać :tóltą kartkę. Ale z.a takie przewindenie?„. 
To był wielce niesportowy gest. Nie pozostało nam nic jednak jak 
grać dalej. 

Nie zrażeni. niczym Anglicy rozpoczęli znów szturm. I znów z.acząl 
się ten kocioł. te dobi.Jtiki. Czułem się coraz bardziej zmęCLony. W 
ka:ildej chwili bylem pDZygotowany na sttrza!. Byliśmy ciągle w na_ 
pięciu, . w C'iąglej koncentracji. Nie bylo chwili wytchnienia. I znów 
zaczitłem .stosować polecenia p. Kazimierza. Przetrzymywać pitkę, 
aby nieco odpocząć i dać od.sapnąć obrofrcom. Robiłem to jednak 
chykz.ej, by nie dać się zaskoczyć tak jak to bylo już w piel'IW\Szej 
minucie meozu. 

Nie będę lllkrywał, że cze!kalem jak zbawienia końcowe,go gwi·zd;ka, 
Z bo1lm kitoś znów pokazuje, że już' korni.ee mee?.<u. Kolejna nies1po• 
dzianka - sędzia doliczył trochę czasu. Nastąpiła nawet nieco tra
g.iikomiczna sytuacja. Sędzia odgWlizdal wolny, ale takim gwizdkiem 
jakby to był już koniec. Skoczyłem do góry. · Tymczasem sędzia po
ka.zal mi trzy palce. A więc jeszcze 3 minll'ty. Je:s.roze .trzeba walczyć. 

N ARESZCIE KONIEC 

Gdy usłyszałem znajomy mi drugi gwi,zdek, nie zapanowałem nad 
sobą. A chusteozka zo&tała w s·zatni. Rwie na boisko co sił w nogach 
(po raz pierwszy baz k.ul) Włodek Lubański. Rzuciliśmy się sobie 
w objęcia. P!akalem nie tytko ja. Płakaliśmy wszyscy. Z dala od 
11as trzymał s.ię tylko trener Góraki, chodząc tam i z powrotem ze 
$!puszczoną głową. Czyżiby je.szcze był niezadowolony z naszej gry? 
- pomyślałem. 

WyisituchaLiśmy hymnu angie>lskiego. S2koda, że taki zwyczaj pa-
11111.11je na Wembley. Jakże chętnie wysŁucha~bym Mazurka Dąibrow-
Ski·ego. 

Wi.eiu zawodniików angieLskfoh płakało. Płakali również i kibice. 
Nie mogli uwierzyć w to, że An.glia nie jes t w finale Mis,trzostw 
$wiata. To się po ra.z pierwszy z.darzyło od wielu dziesiątków lat 
dumnym Anglikom. Myśmy płakali ze szczęśc·ia - oni ze złości. Pod
rzucaliśmy co się dalo do góry. Podlbie.gliśmy do kil;>iców z polSJk imi 
~lagami d!zi.ęku.jąc im za dop1ng. (d.c.n,) 
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W niedzielę w Pałacu Sportowym J. W przyszlorocznym sezonie nar
ciarskim biegacze rywallzować będą 
o nowe trofeum „Alpentris". Nagro
dę tę otrzyma zawodnik, który 
zgromadzi największą ilość punktów 
w trzech maratonacł1 na dystan
sach: 50, 70 i 90 km. Pierwszy bieg 
odbędzie się 13.I. 1974 r. w Lienz. • • 

Bokserzy . Gwardii 
Widzew jedzie do 

podejmują Carbo 
Nowej Huty J. Liderem rozgrywek piłkarskich 

o mistrzostwo I ligi francuskiej jest 
zespól St. Etienne wyprzedzając 
drużynę Lens. Bokserzy Widzewa, którzy walczą 

w I grupie drugiej ligi mają je
S7.cze do rozegrania trzy spotkania. 
vv niedzielę 4 listopada rozegrają oni 
mecz z Hutnikiem w Nowej Hucie. 
Natomiast dwa ostatnie spotl<ania 
odbędą się w Lodzi i tak 18. XI. !o
dzianie walczyć będą z Gwardią 
Wrocław, a 25. XI. ze Startem z El
bląga. 

TABELA I GRUPY 

1. GKS Tychy 11 270 :185 
2. Gwardia 11 256 :185 
3. Hutnik 11 238 :230 
4. Zawisza 11 216 :220 
5. Prosna 11 215 :224 
G. Sokól 11 212 :229 
7. Widzew 11 209 :229 
a. Start 11 208 :234 

Trudno będzie Widzewowi wygrać 
w Nowej" Hucie i chyba jeszcze trud 
niej odnieść zwycięstwo mimo wła
snego ringu z wrocławską Gwar• 
dią, która nie zrezygnowała jeszcze 

Najcelniej strzelaJą: 
'f Mężczyźni z „Ekranu" 
(Telewizja) 
T Kobiety z „Kaczki" 
{Prasa) 

W tradycyjnym już (szóstym z ko
lei) Międzyogruskowym Turnieju 
Strzeleckim zorganizowanym przez 
ognisko TKKF „Kaczka" uczestniczy 
ło 74 zawodników i zawodniczek. 
Zespołowo w konkurencji mężczyzn 

I miejsce zajela ekipa Ogniska „E
kran" (Telewizja) w składzie: M. 
Budziejewski, J. Wasilewski, z. woz 
nicki. II - Ognisko „Antena" (Pol

. skie Radio) : A. Lange, R. Zlmecki, 
A. Mocała, III - Ognisko „Kaczka" 
(Prasa) : H, Sroczyński, A. Lewa
szkiewicz, IL Walenda, IV Ognisko 
zos (Zakłady Odzieży Sportowej), 
V - Ognisko „Książka" (księgarze) i 
VI - ,,Ruch". 
Wśród zespołów. kobiecych I mle.f 

sce wystrzelały: A. liykowslta, M. 
Aleksandrowicz i z. Tarnowska z o
gl\i,ska „Kaczka''. II - „Ksil\żka", 
III - ZOS, 

z awansu do I Jigi, O ostatecznym 
awansie zadecyduje zapewne wy
nik spotkania z najgroźniejszym 
rywalem --: drużyną z Tych. Mec:& 
ten odbędzie się we Wrocławiu 25. 
XI. br. 

We władzach PZB mówi się do
syć głośno o nowej koncepcji reor· 
ganizacji rozgrywek ligowych. Je
żeli projekt ten wcielony będzie w 
życie - to kto wie czy nie uratuje 
się przed spadkiem Widzew. Cho
dzi bowiem o to, że z II ligi z każ
dej z grup ma automatycznie 1 niP• · 
odwolalnie spadać ostatnia drużyna. 
Natomiast jeżeli chodzi o zespoły, 
które zajmą przedostatnie miejsce 
ma być zastosowana eliminacja nB 
podstawie lepszego stosunku małych 
punktów. Wynika z tego, że z trzech 
drużyn jedna podzieli los spadko
wiczów. 

TABELA II GRUPY 

1. zagłębie 11 271 :188 

Zagłębiem. W pierwszej grupie za
pewniony awans do I ligi mają 
górnicy z Tych, a w grupie II pię
ściarze Konina. (n) 

Zwycięstwo piłkarzy 

w Rzymie 
ZSRR 

J. Sześciodniówka kolarska roze
grana we Frankfurcie zakończyła 
się zwycięstwem kolarzy NRF Ren
za i Schulza. 

J. Rugbiści Australii przegrali w 
Newport z reprezentacją Walii 11 :19. 

J. Amerylcański bokser Ron Lyle 
pokona! w Baltimore swego rodalca 

w obecności 45 tys. widzów na Larry Middletona. zwycięzca klasy-
stadionie olimpijskim w Rzymie od- fikowany jest na 5 miejscu na li
by!o się towarzyskie spotkanie pil- ście n'ljlepszych bokserów świata. 
karskie, w którym CSKA Moskwa Stoczy! on dotychczas 27 walk, z 
pokona! kombinowany zespól, zlożo- czego 26 wygrat. Przegra! on Jedy· 
ny z pierwszoligowych drużyn wio- nie z Quarrym. 
skich Lazio ! Roma l :O (1 :O). A w jugosłowiańskiej lidze pilkar-
zv;ycięską bramkę zdobył Kuznie- j skiej prowadzi drużyna Celik przed 

cow. Dinan10. 

z kim " grac będziemy 
2. Carbo 11 257 :20l 
3. Gwardia 12 255:229 f • l • t t , • ta? 
4. Stoczniowlee 12 239:M6. w 1 na e IDIS rzos w SW la ~ 
5. Szombierki 11 219 :221 

6. Moto n 208 :231 
7. Metal 11 207:234 Kibice sportowi Anglii zaczynają \wszystkich 16 zainteresowanych dru-
8. Resovia 11 206 :228 już przyzwyczajać się do tego, zyn oraz władze FIFA, 

Gwardia I stoczniowiec mają po że zabraknie ich ze~połu .w Przebieg losowania transmitowany 
jednym spotkaniu rozegranym wię- grupi~ _najlepszych druzyn_ p1l- będzie przez wiele stacji telewizyj-
cej od swoich rywali. Lodzianie w karskich swiata, któte zakwalif1ko- nych i radiostacji. 
nadchodzącą niedzielę na ringu w waty się do turnieju, lttóry rozegra- Postanowiono, że pierwszy mecz 
Pałacu Sportowym spotkają się 7. ny zostame W dniach od 13 czerw- rozegrają pil.karze Brazylii, jako" o-
najgroźniejszym swoim rywalem ca do 7 lipca n~ tereme NRF. brońcy tytułu mistrzów świata. 
drużyną Carbo. Od wyniku tego me- Wszystkich k1b1ców . sport?wych 
czu zależeć będzie los zespołu !ódz- świata interesuje obecnie wymk lo
kiego. .Jeżeli gwardziści przegrają, I sowania. Dokonane ono zostarue 
stracą wszelką szansę awansu. 5 stycznia 1974 r. we Frankfurme 

Ostatni mecz ligowy łodzianie ro- nad Menem. W dniu tym za sto
zegrają dopiero 25. XI. w Koninie z !em obrad zasiądą przedstawiciele 

w Polsce odbędą 
. 

się fi n a ł"y 

żużlu mistrzostw świata na 
W czasie obrad kongresu . Między

narodowej Federacji Motocyklowej 
postanowiono powierzyć Polsce or
ganizację drużynowych mistrzostw 
świata na żużlu. Impreza ta odbę
dzie się w 1974 r. na torze w Cho
rzowie. Uczestnicy konferencji uz;na
li, że tor w Chorzowie należy do 
jednych z najlepszych na świecie. 

y; Polsce odbędzie sic: ponadto 

półfinał kontynentalnych tnist11zostw 
świata w konl{urencji indywidualnej, 
jak również jedna z eliminacji mo
tokrosowych mistrzostw świata w 
klasie 250 ccm. 

Polska i ZSRR do ćwierćfinałów 
mistrzostw kontynentalnych mają 
prawo zgłosić po 14 zawodników bez 
obowiązku startu w runclzie wstęp
nej. 

W 
szystkie drużyny J>Odziefon,,e 
zostaną na 4 grupy. D'zU· jest 
już wiadomo, że rozstawione 
będą zespoły Brazylii i NRF. 

Przy podziale na grupy zastosowany 
zostanie najprawdopodobniej tak 
zwany klucz geograficzny. Organiza
torzy chcą rozstawić w każdej gru
pie dwa zespoły ellropejskie, ponie
waż 3 drużyn startuje ze starego 
kontynentu. Do każdej z grup do
losowane będą drużyny z Ameryk! 
Pld, Ponadto ao każcie.i z ·grup doj
dą, na podstawie losowania pozo
stale drużyny z innych kontynen
tów. 

T 
ni dno jest dziś . powiedzieć z 
kim walczyć będziemy w fina- . 
le Dużo zależeć będzie od 
szczęścia. Warto nadmienić, że 

w grupach zastosowany zostanie sy• 
stem „każdy z każdym". 
Finał turnieju odbędzie się 7 lip

ca na stadionie Olimpijskim w Mo· 
nachium, 



Wczoraj 
w lodzi 

Fot.: A. Wach 
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REKLAMACJE: 
WALCZYĆ MOŻESZ 

, • - przegrac mu_SISZ 

= -= -= 
Telewizyjny „Swięty", mająe kiedyś na mll&'hCe bandziora, 

lak skoment-Ował swoją kulminaeyjną z nim rozgryw.kę: „To 
jest Laka gra, w której ty nie możesz wygrać, a ja nie mogę 

. przegrać'._ 

-
~ 
~ 

Podobnie z reklamacjami. Fakt, warza się, że klient osiąga 
swoje - wymieniają mu towar lub zwracają pieniądze - ale 
prawie nie zda.ma się by osiągnął to bez uprzedniej udręki, 
będ~ej skutkiem nabycia towaru złej jakośc-i. Jakiś czas m~y 
się przecież u swoim nabytkiem, jesPZcu.e wierz.y, że oprócz 
wad ma on także za.lety, potem - gdy tę wiarę utraci 

= = 5 = = 
musJ wydeptywać drogę do sklepu; tu mu oezywiście najpierw 
nie wierZlł, pierwsza myśl, kt6ra Im prz.ycbodzi do głowy. to 
na ogół myśl o kaprysach; wre.w.cie sprawę badają, upewnia
ją się, że klient jednak ma rację: ca;as płynie a klient jest 
zablokowany ze swoimi pleniędlŁllli - wydał je, a pożytku 
żadnego. 

= = 
Bywa zresztą jesrz,ca;e gorzej. Oto pm:ypadek naszej Ozytel

niczk.i, która - jak pisze - wyn;ucila 1400 złotych w błoto. 
Cytujemy jej list prawie w całości. 

„19 grudnia 72 r. kupttam w skle
pie .• etdomu· prz11 ul. At. Kościusz
ki węgierski bojler elektryczny. 

Po zamontowaniu go f>'l"Zez elek
tryka (80 zt) na drugt dzień bojler 
zepsu! stę. Następnego dnia ;mów 
wezwar.am elelctr11ka. Olcazato się, że 
jest przepalony bezpiecznik. Zatożyl 
1ww11 (20 zt). 

Przy bojlerze byty trzy bezpiecz
niki zapasowe. zabawa trwała więc 
trzy dni. Co dzleri bezpiecznik stę 
przepala!, przychodztt elektryk, 
zmteniat - za każdym razem bio
rąc 20 zł. 

Po wyczerpaniu stę bezptecz-
ników zapasowych, nowycli kuptć 
nie mogłam, więc byłam zmuszona 
bo.ileT zantesć do punktu usługowe· 
110 t w ramach gwarancji repero
wać. Znów elektryk mustal coś wy
montować (40 z!) a po naprawie 
zamontować (40 z!). Wymontowywa
nie t wmontowywanie odbyto się 
trzy czy cztery razy, a ja wciąż 
bojler nosilam do reperacji. Oczy
witcle, za każdym razem 40 zt 

nie !tcząc taksówki, gd11ż boJter jest 
ciężki. 

Wreszcie zażądałam zwrotu pie
niędzy, ponieważ bo;ter kupitam dla 
wygody, a nie dla cląglych odu:le 
clzln elektryka I odwiedzani.a punk· 
tu przeze mnle. Zamiast swotcn 
ple1'!~dzy otrzymalam list tej tre
ści: 

„Przedsiębiorstwo Techniczno-Han
dlowe zmechanizowanego Sprzętu 
Domowe10 „Ełdom", Lódź, Czackie
go 16. 

E-2(Il·786)73 z dn. 24. f. 73 r„ re
klamacja 89/18/73 z dn. 13. ł. 73 r. 
bojler elektr. 5 litr. nr fabr. 9215, 

Uprzejmie Informujemy, że wobec 
skuteczności naprawy bollera, pole
gającej na wymianie ograniczntl<a 
temperatury (naprawa drobna) nic 
znajdujemy podstaw do zwrotu 
równowartości. Prosimy o użytko
wanie boljera zgodnie z przeznacze
niem i załączoną instrukcją". 

Główny Ekonomista -
Marian Goldyga 

Może naprawa jest drobna, ale 
bardzo uciążliwa i droga. Przezna
czenie bojlera wydaje mt się nieco 
Inne. Zresztą Instrukcja nie wspo· 
mina o ctąglych reperacjach ł wę
drówkach do punktu napraw. 

POLSKA LUDOWA 

B. Hlllebrandt - Konspiracyjne 01 
gantzacje młodzieżowe w Polsc„ 
1939-19•15. KiW 19i3 r .• str. 446, zł 50 

Wobec powyższego mote panowie 
z „Etdomu" zechcą przyslać monte· 
ra, który by pelntl dyźur od godz. 
7 do 2Z, abym bojlera mogla uży
wac zgodnie z jego przeznaczeniem. 

Do dnia dzisiejszego bojlera z 
NAUKA I OSWIATA 

E. M. Llfszyc - Relatywistyczna 
teoria kwantów. PWN 1973 r., str. 
255, zł 45 

ostatniej naprawy nie odebralam, 
gdyż wydaje ml się, że dość już do
lożylam do niego pienłędzy. 
Uważctm, że wystarczą nam ro-

dzime buble, dlaczego rnustmy 
jeszcze sprowadzać zagraniczne?". 

H. Splonek - Zaburzenia rozwoJu 
uczniów a niepowodzenia szkolnl' 
PWN 1973 r., str. 458. z! 70. 

Bordowa parasolka 

„I{ochany Reflektorku I 15 pat
ctzternika bytam na akademii 
emer11ttlw ł rencistów w kinie 
przy ul. Ogrodowej t albo tam, 
atbo w drodze do tramwaju, a 
może w samym tramwaju („4") 
zgubtlam parasolkę - bordową, 

ze szklaną rączką. Bardzo mt 
;lej szkoda, bo byra kupiona za 
pieniądze z emerytury, a teraz 
jesień t często pada. Uczciwego 
znalazcę proszę o jej odniesienie 
do mnie, albo do redalccJi. Bę

dę bardzo wdzięczna". 

Feliksa Rogozbiska 
{ul. Suwalska 42) 

Qui pro quo 

„Ja nie wybteram stę do My
siadla" - miala powłedzteć nie
aorzejmo telefonistka abonento
wi, który zamówil rozmowę mię
dzymiastową. Napfaaliśmy o tym, 
a teraz pisze do nas Dyrekcja 
Okręgu Poczty t Telekomunika
cji. Okazuje się - nieporozum!e
llie. Mtmo kttkakrotnych prób 
łączenia się numer stacji wzy
wanej „nie wybierał się" t te- , 
lefonistka zawiadomila o tym a
bonenta . Ten byl widocznie zde
nerwowany oczekitvantem, więc 
Informację zrozumial opacznie. 

Bożena D. 
(nazwisko I ądres znane redakcji) 

Poczta nie dopatruje się więc 
winy telefonistki, ale abonenta 
przeprasza za nieporozumienie. w 
imię dobr11ch stosunków w przv
szłośct. 

Uznajmy, że sprawa ;lest za-
kończona. R. 

Na każde wezwanie 

„Dlaczego kmny śpiewają?" 
pytattsmu kiedyś w Reflektorku 
i wkrótce zresztą uzyskatiśmy 
odpowiedź fachowca, który stwier
dzi!, że to wina zużytych. albo 
niewlaściwycn uszczelek. Podob
ne powody podaje nam teraz 
RSM „Lokator", informując jed
nocześnie - to ważne - że „wy
chodząc naprzeciw interesom 
swoich czlonków oraz mając na 
uwadze, że zdarzają się wypa<lla 
niefachowego zaktadania uszcze
lek przez użytkowników, spól
clzielnta wprowadzila zasadę bez
płatnego ich zakladanla. Każde 
zgłoszenie o „śpiewającym" kra
n ie. jak rótvniez przeciekającej 
armaturze wewnętrznej, załatwiane 
jest przez pracowników adminf
strac}f bezpłatnie". 

To nam się podoba. R. 

„Kolacja" 

w „Obywatelskiej" 

„Posz!Um11 na sl<romną kolację 
do restauracjt „Obywatelska". 
Zamówiliśmy 6 kieliszków wy
borowej po 50 gramów i dr+
nia, w tym dwa rybne z dorsza. 
Dorsza nie byto. Dostaliśmy dwie 
porcje halłbuta. Jedna spalona. 
Szef kuchni (pijany) wymieni! 
je nam jednak na dorsza. Wódka 
okazała sfę jakaś dziwna. Popro
siliśmy o sprawdzenie jej mocy. 
Ol:azale> się, że ·ma nte 40. a 35 
proc Bufetowa się rozpłakała i 
powledziala, że „nigdy więcej" ... 

•• •• I 
W Święto Zmarłych 

Wyludni-One ulice, rzadko prze
jeżdżające samochody - tak wy
glądało we wczorajsze przedpołu
dnie centrum naszego miasta. Na
wet na tak zawsze zatłoczonej Piotr
kowskiej nie było widać pojazdów 
i przechodniów. 

Lodzianie od rana okupowal! 
wczoraj przede wszystkim tramwa
je prowadzące na cmentarze (na 
zdjęciu obok). MPK jak co roku. 
przeżywało ciężkie chwile. Trudną 
sytuację starano się rozwiązać 
wprowadzając dodatkowe tramwaje 
i autobusy. Jak nas poinformowano 
w centralnej dyspozytorni ruchu 
MPK, na same tylko Kurczaki 
wprowadzono 20 dodatkowych wo
zów. Kursowały co 1 minute 

Na trasy prowadzące na łódzkie 

Kłopoty ze sklepami na Teofil owie 
Dwa miesiące temu - jak pisze w I wej 4a będzie otwarty od godz. 6 

liście do redakcji p . Teresa Janik, do 21, a tymczasem jest on dostęp
zamieszkala przy ul. Pla.ntowej 27 na ny klientom tylko w ~.z. 6-16. A 
Teofllowle - w pawhlonie handlo. poza tym brak w nim wa1rzyw, o.wo. 
wym u zbiegu ulic Lan.cJ1wej 1 Kwia- ców, ziemnla.ków, wo<ly mline~al
toweJ. zalożon-0 piękny neon, ln!or- nej, .soków pitnych i wyrobów ga•r
mujący. że znajduje S'ię tu sklep mażeryjnyc:h. ale nigdy nie brakuje 
z artykułami spożywe-zymi PSS. wódlklL 
Tymczasem 20 września bT. placów- Nasza Czytel.nlezika zapytuje 
kę tę zlikwidowano, t>o mają być tu i stuszn.le - czy wlll<lze ha:ndlowe 
,.Del!katesy". Zam.im jednak „Deli- naszego miasta nie myślą o uspraiw. 
katesy" otworzą .9woje podwoje nlenlu zaopatrzenia Teofllowa i usta_ 
mieszkańcy okollcz'1V<'h bloków są. leniu rozsądnych g<>dZJin pracy tam· 
dzlll. że sklep nr 338 t.PH Art. tej szych placówek handlowych? 
Ogólnospożywcz~ml przy ul. La!lo. (j. kr.) 

Zamienił stry · ek 
siekierkę na kijek ... 

Od bardzo ju:i: dawna, od kiedy 
w budynku przy ul. Rewolucji lfJ05 
r. 84 Spółdzielnia Pracy „Czystość" 
założyła swoją pralnię powstał 
spór z lokatorami. Przedmiotem u
stawicznych swarów była owa nie
szczęsna pralnia, która hałasowała 
na cały budynek, zasmradzała kla
tki schodowe, ba, w którymś tam 
nawet roku w lokalu pralni wy
buchł pożar. Krążyły więc pisem
ka do wszystkich możliwych in
stytucji wysyłane przez lokatorów, 
którzy usiłowali pozbyć się uciążli-
wego sąsiada. Wreszcie wygrali. 
Państwowy In~pektorat Sanitarny 
polecił pralnię zlikwidować. 

Przed kiłkfinastoma dniami loka
torzy posesji otrzymali pismo nu
mer TB 4907,73 przysłane przez 

Trzy kieliszki wymieniono na 
wyborową, trzy nie. Zapladliśmy 
za 6 wódek wyborowych, bo tak 
ketneTka zaabonowała, t za 2 na
libuty, cnociaż ;eden byl dor
szem. 

Kolacja się nie uda1a. Wpisaliś
my się do książki ż:ycze1i i zaźa
leń, ale nie wiemy, czy powin
niśmy plaeić normalny rachunek 
za tak.le dania? Może Reflekto
rek uzyska autorutatuwną odpo
wiedź z gastronom!! ... " 

(nazwisko t adres znane red.) 

Gdzie ten numer? ... 

„Poszukuję koszuli męskiej -
nr kolnterzyka 36. Przemierzam 
Łódź wzdtuż I wszerz, zagtądam 

do wszystkich sklepów, pytam -
odpowledt jest zawsze negatyw
na. Znala?lem cztery koszule w 
tym rozmiarze w „Centralu", ale 
tch pozostale wymiary nie od
powlada1y mojemu wzrostowi 
(1.70). Największe zaskoczenie 
przeżylem w sklepie „ Wólczan
ki" - znakomitej przecież fabry
ki koszul. Oświadczono ml tam 
mianowicie, że takich rozmiarów 
;luz od roku się nie produkuje. 
Cóż więc mam zrobtc z moją 

szyją? Może jednak jest w kra
ju wytwórca koszul o zróżnico

wanych rozmiarach.? Gdzie je 
można kuptc?" 

(Nazwisko I adres znane rad.) 

Adres Renektorka: „Dziennik 
Lódzkl", ul. Piotrkowska 96, 
90-103, l.ód:2, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony: 3g').J7 I 
341-10. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO· 
NUJCIE, CZEKAMY! 

Spółdzielnię Pracy „Czystość". 
Spółdzielnia przypomina lokatorom, 
że zgodnie z zaleceniem PIS likwi
duje uciążliwą pralnię bielizny, na
tomiast w opuszczonym lokalu 7.a
mierza w najbliższym czasie uru
chomić... pralnię dywanów. 

Wszystkim zainteresowanym wło
sy stanęły dęba na głowie. Teraz 
dopiero będą mieli za swoje. Jak 
dotychczas żadne interwencje w 
ADM, MZBM, DRN Lódż-SródmiP· 
ście, Łódzkim Związku Spółdziel
czości Pracy nie daly spodziewa
nych rezultatów. Spółdzielnia „Czy
stość" nadal przygotowuje lokal 
dla pralni dywanów, podobno bar
dziej cichej. Lokatorzy jednak nie 
mają zamiaru tej obietnicy spraw-
dzać. (kU 

Pum,k.tiy w~u.go:we ~w!OOczące 
usługi sZlkla1•sktie tn<0. lud:oofol po
tr<Lfl!/.y ju.ż „P~•ić" swoilcn 
klientów oo t;ego, by pokornie 
przynosii!, aibo cale drzwi ze 
ńlu.oz.oną szybą, attbo też ok.na.. 
Jeden z 1UIJSZlJICh Czytttei1111ków 
up0Ult7Viswsiz.y sii.ę up11Zect.rolc, że 
pUAVkt UJSlu,gowy SpóOCl:zwln-i !tm. 
J. Kra„ialoi<?go prz.y Uil. Rewolu· 
cji 1905 r. w pobLi.żu tlll. Kwiń-
sk.t,ego otwwl'ty jest w g<XX2lin.ach 
11-19, p.o pow110cie z procy w 
d.roittt 25 bm. o godiz. 17, powędiro
wal z ramą okienną, do speców 
od szkleroia. K!edJy o godz. 17.10 
zjawll Silę przed dinziu,,;aim.1 spól
dztel.ni, zaistat Je ztarm.Jcl1'!ęte. Nie 
by/,J 2'adine1 W!fWlMZk.I dt.a.czego 
pwruk~ wcześniej skonc?y! pro.cę 
Cóż by~o .począć, OO<St? Cz~el.n.i'k 
mwsrlat z p.awrorrem zain!·eść do 
diomu sUuczone o~oo. (j. kr.) 

Ujęty w pościgu 
Przedwczoraj. późnym wieczorem 

Janusz J. (zam. przy ul. Ogrodowej 
24) będąc pod wpływem alkoholu 
zaczepił idącego ul. Rzgowski\, CzP. 
sława P. Zerwał mu kapelusz z 
głowy, a następnie grożąc pobl· 
~Iem. zażądał oddania bransolety, 
lctórą tamten miał na ręku. 

Czesia w owi P. na szczęście udało 
się uciec. Zawiadomtenl o wypadku 
funkclonar!usze MO z Górnej po 
krótkim pościgu ujęli chuligana 1 
osadzill go w areszcie. 

Janusz J . dopiero we wrze~nlu wy 
szedł z więzienia pod odbyciu kary 
trzech lat pozbawienia wolności. 
Od tego czasu nigdzie nie pracował. 

(je.) 

cmentarze skierowano także nad
programowo 45 tramwajów. Nieste
ty, mimo ich bardzo zwiększonej 
częstotliwości i tak były one z re
guły przepełnione. C6ż, całe życie 
w mieście skupiło się w kilku tyl
ko rejonach. · 

Także i na dworcach autobuso
wych od wczesnych godzin ran
nych panował wzm~żony ruch. Z 
Dworca Północnego przy ul. Smu
gowej już od godz. 5 rano łodzia

nie wyjeżdżali w kierunkach No
we Miasto, Piątek, Poddębice. Zda
niem kierownika dworca żaden z 
podróżnych nie został zawiedziony 
Tylko do godz. 13 na najbardziej 
uczęszczane trasy skierowano o 20 
samochodów więcej niż w każdy 

inny dzień. Niestety, nie najlepiej 
zapowiadały się powroty. Lodzia
nie wyjeżdżali bowiem od dwóch 
dni. Wszyscy zaś chcieli wrócić 

·wieczorem i to ostatnim autobu
sem. PKS niestety, nie była w sta
nie zapewnić takiej ilości wozów. 

Podobnie było wczoraj i na dru
gim dworcu autobusowym. 

(J. C.) 

Plastycy łódzcy 
na Ogólnopolskich 

Targach Plastyki 

W spóltzesnej 
5 listopada - a więc w tym sa

mym dniu, w którym odbędzie sii: 
w łódzkim Klubie ZPAP aukcja 
dzieł sztuki na rzecz Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia - o
twarte zostaną w Warszawie II 
Ogólnopolskie Tar,l!i Plastyk! 
Współczesnej. Impreza ta, zorga
nizowana w stołecznym Pałacu 
Kultury, odbędzie się pod hasłem 
„Dzieło sztuki w każdym domu'', 
a trwać będzie do 25 listopada. 
Znajdą sle na niej dzieła malar
skie, grafika, tkaniny oraz przed
mioty sztuki użytkowej. Udział w 
targach bierze również kilkunastu 
plastyków łódzkich, a wśród nich 
W. Garbolh1ski, Kr. I B. Liberscy, 
A. Gieraga, A. Sadowski, H. Płó
ciennik, P. Markowski i inn!. 

<M.) 

~'''''''''''''''''''''''~''''''''~''''''''''''''''''''''''''''''''~ ~ ~ ~ TATRY - „Jeńcy króla mórz" ~ 
~ (Al (radz.) od lat 7, godz. 12, ~ 
~ 14, 16, „Dr Crippen przed są- ~ 
~ dem" (ang.) od lat 16, godz.~ 
~ 10, 18, 20. 2 
~ CZAJKA - „Mayerling" (fr.) oa ~ 
~ lat 14, godz. 16.30, lD. ~ 
0 DKM - „Hubal" (pol.) od lat 11 ~ 0 godz. 16, 19 ~ 
~ ENERGETYK - nieczynne. ~ 
~ KOLEJARZ - nieczynne. ~ 
~ GDYNIA - „Slub bez obrączki" ~ 
i 'I (A) (czech.) od lat 14, godz. ~ 
~ 10, 12.15, 14.30, „Swiadek koron- ~ 
~~ _.. - „ ny" (wł.) od lat 18, godz. 17, 0 
li. 19.30. 0 
~ HALKA - „Hombre" (B) (USA) ~ 
i oo - I od lat 14, godz. ·15.30, 17.45, „Ko ~ 
~1 chanka buntownika" (bulg.) od ~ 
~ lat 18, godz. 20. 
~ t MAJA - „Poszukiwany - po· ~ 

~IGD~IE I ~;~~l:i~~a;~.3J~~.s~~f~~ s~~gun1:.! ~ ~ , (jap.) od lat 18, 11odz. 17.30. 0 
~ 19.30. 2~ 
~ I MLODA GWARDIA - „zazdro~c 
~1 1 medycyna" (poi.) od lat 18, ~ 
~ KIEDW godz. 10, 12.15. 15. 17.15, 19.30. !:! ~ l\IUZA - „Absolwent" (USA) od i!I 
~ · ..I lat 16, godz. 15.30, 17.45, 20. al 
~1 OKA - „Mały, wielki człowiek" i!I 
i - - - - (USA) od lat 16, 11odz. 10, 13, ~ 
~ ~ m 0 i POLESIE „Na tropie sokola" ~ 
jlJ WAŻNE rELEFONY (NRD) od lat 14, godz. 17, „ży- ~ 
~ cie, miłość, śmierć" (fr.) od lat ~ i Jnfo~mac~a telefoniczna 03 18, godz. 19.15. ~ 
~ Straz P~zarna 08, 666-11, 595-55 POPULARNE - „Motyle" (po!.) ~ 
~ Pogotowte Ratunkowe 09 od lat 11, godz. 16.45, 19. 2 
~ Pogotowie MO 07 PRZEDWlOSNIE - „Smlc, smae, ~ 
~ Informacja koleJowa 'SS-55 smoc" (fr.) oa lat 16, godz. ~ 
~ lnformac.Ja PKS 265-96, 517-20 15.30, 17.45 „Pojedynek w 0 
~ Pogotowie wodocll11rowe 835·06 słońcu" (USA) od lat 16 god7 ~ 
~ Pogotowie gazowe 395-85 20. ' 0 
:1l Pogotowie energetyczne 334-28 PIONIER - Wyzwanie dla Ro- ~ 
~ Pogotowie ciepłownicze 253-11 bln Hooda"" (ang.) od lat 11, !:! 
~ godz. 16, 18, „Straszne skutki a- ~ 
~ TEATRY warii telewizora" (A) (czech.l 0 
~WIELKI godz 19 zaczarowa- od lat 16, godz. 20. ~ 
~ ny flet" • " POKOJ „Zielone smugi" ~ 
~POWSZECHNY _ nieczynny (radz.) (Al od lat 11, godz. 0 
~JARACZA _ nieczynny. • 15.30, „Król, dama walet" 2 
~ MALA SCENA - nieczynna. (_USA-NRF) od lat 18 1todz. ~ 
~ T~!~:ta~·15 - riodz. 19.15 „Tre- Rik~RJ0• - „Bitwa o Ang11e" ~ 
~NOWY :- godz. 19.15 „Janosik". J~.ng.) od lat 14, godz. 15, 17.33. ~ 
~.l\IALA „:sALA - godz. I6.30 „u- ROMA - „Swlęta wojna" (poi.) oa ~ 
~ piory · lat ll, godz. 10, 12, „Smlech w 2 0 MUZYCZNY - godz. 19 „Kariera ciemności" (ang l od lat 13 ~ ~ Nikodema Dyzmy". · • ~ 
~ARLEKIN - nieczynny. godz. 14• 16.30, 19. 2 
~PINOKIO _ nieczynny SOJUSZ - „Przygody Tomka~ 
li.: FILHARMONIA (Naruto~cza ~O) Sawyera" (AJ (rum.) ~d lat~ 
0 d 11, godz. 16, ,.Wyzwolenie" (A) 2 
~ go z. 19.30 Koncert Symfoniczny cz. IV 1 v (radz ) od lat 14 2 
~ Orkiestra Symfoniczna Filhar- godz 18 · · ' ~ 
~ mon!i Lódzkiej. Dyrygent Ta- STOK.i ..: Odstrzał" (USA) ot1 Ili 0 deusz Strugał!!· Sollstka I<til Bi J;o.t 16, god~. 15.30, 17.45, 20. ~ 
~ ret - to~tep1an (Turcja). W SWIT - „Winnetou w dollnle 0 
~ programie. W. A. Mozart śmierci" (jug.) od lat 14, godz. 2 
~ Symfonia A-dur KV 201, s. 15.30, 17.30, „Landru" (franc.) ~ 
~ Rachmanlno'". - Koncert tor- od lat 18 godz 19 30 2 0 teplanowy fis-moll. op. 1, R. ' • · · '1 
~ Schumann IV Symfonia DYŻURY APTEK ~ 2 d-moll op. 120. 2 
~ Tuwima 19. Limanowskiego 1. ~ 
~ l\IUZEA Przybyszewskiego 86. Ossowskie-~ 
~SZTUKI (ul. Więckowskiego 35l go 4. Gagarina 9. Bratysławska 2 
~ godz. ll-18. 2a. Obr. Sta11neradu 15. 2 
~ HISTORD RUCHU REWOLU· ~ 
~ CYJNEGO (Ul. Gdańska- !il) DYŻURY SZPITALI ~ 
~ godz. 9-18. 0 0 BISTORU Wl.OKIENNICTWA (ul. fnstylut Polotnlctwa I Glneko- ~ 
0 Piotrkowska 282) godz. 13-20 logil Al\L Polożnlctwo - ster- 0 
~ (wstęp wolny). l!nga 13 - dzielnica Sródmle- 2 0 ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA- ścle. Ginekologia - Curle-Skto- ~ 
0 FICZNE Cpi. Wolności 14) godz. dowsk1ej 15 - Widzew oraz z 2 
~ 11-19. dzielnicy Górna poradnia „K" ~ 
~ EWOLUCJONIZMU (Park Sien- ul. Felfńsklego. 2 
~ k!ewlcza) godz. 10-17. Szpital Im. Madurowicza - ~ 
~ . LODZKIE ZOO dzielnica Polesie oraz z dzielni· 2 
~ czynne w godz. 9-15.30 (kasa cy Górna poradnie K" ul Przv 2 
~ czynna do godz. 15). by.ązewskiel!o 32. I Ż~poisklej 2. ~ 
~PALMIARNIA - nieczynna. Szpital Im. M. Kopernika - ~ 
~ K 1 N A dzielnica Górna. poradnie K: Od-~ 
0 rzańska. Cieszkowskiego, Rzgow- 2 
0 BALTYK „w pustyni 1 w pu- ska 1 Lecznicza. ~ 
~ szczy" (poi.) od lat 7, 11cdz. Szpital Im. H. Wolf - dzielni- ~ 
0 IO. 14. 18 ca Bałutv oprócz ooradnl „K" ul ~ 
0LUTNIA - „W pustyni I w pu- Se<'lz1owska I Llbelta. ~ 
~ szczy" (poi.) od lat 7 cz. II Chlrtirela 'leńlna - S•Pltal Im. ~ 
0 godz. 9.30, 11.30, 13.30, 15.30. JoMchera (Milton owa 14). ~ 
~ POLONIA - •. w pustyni I w pu- Chlrureta ura>'w& - Szpttal ~ 
~ szc2y" (poi) od lat 7, godz. im. Jonschera (M!11onowa 14). ~ 
~ 9 30. 13.30. 17 .30 L ~ 
~ WISLA - Goya" (B) CNRD) od aryn~oloP.ta - Szpital Im. '1 
~ lat 14. goa'z. 10, 1s. 16, 19. Ptro~owa (Wólczafiska 195). ~ 
~Wł.OKNIARZ - „Serafino" (wl.) Okullstvka - Szpital Im. Jon-~ 
2 od lat 16, godz. IO, 12.15, 14.30. schera (Milionowa 14). ~ 
~ „Hubal" (poi.) od lat 11, godz. Chirurgia I laryngologia dzle- ~ 
~ 19.30. cięca - Instytut Pediatrtl AM ~ 2 WOLNOSC - „W pustyni I w pu (Sporna 36/50). ~ 2 szczy" cz. I (poi.) od lat 7, Chi 1 '1 2 godz. 12 (godz. 10 14 16 18 rurg a szcz~kowo-twanowa ~ 
~ 20 - seanse zamknięte)'. ' ' - 5,z pltal Im. Barlh::klego !Kop-~ 
~ZACHĘTA - „Nieszczęścia Al!re- c!ńsklego 22) · ~ 
~ da (franc.) od lat 14. godz. 10. Toksykologia - Instytut Medy. ~ 
~ 16, 18, 20. (godz. 12, 14 - sean- cyny Pracy (Teresy 8). ~~ 
~ se zamknięte) 
~ l.DK - .,Nocny kowboj" (USA) NOCNA POMOC LEKARSKA '1 
~ od lat 18, godz. H.40, 17.15, ~ 
~ (19.45 - projel<cja DKF). Nocna pomoc lekarska Stacji '1 
~STYLOWY - „Czyż nie dobija Pogotowia Ratunkowego pr~y ul.~ 
~ się koni" (B) (USA) od lat 16, Sienkiewicza 137, tel. 666-66. ~ 
~ J?odz. 15.30, 17.45, PROJEKCJA Ogólnolódzkl Telefon1c1ny Punkt~ 
~ DKF - godz. 20. Informacvjny dotyczy oracy ~ 
~STUDIO - „100 lcarablnów" placówek slu1by zdrowia tele- ~ 
~ (USA) od lat 16, godz. 17.43. fon 615-19, czynny jest w godz. ~ 
~ 20. T do 21, oprócz niedziel 1 'wląt. 0 
~ ~ 
~''"''-''~'~'''''"'''''~''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"'..s: 
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'J'.Ym :a~em chcemy się zająć aktualną sytuacją na kilku 
naiważnieJszych placach budfiw województwa łódzkiego, kon
kretnie zaś na oblektaC'h wznoszonyC'h przez Lódzkie Przedsię
biorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 2. 

Obiekt najważniejszy to oczywlśC'le Cementownia „ Warta II" 
w Działoszynie. Koszt tego giganta wynosi w sumie 2,ll mld 
zł. z czego w samych robotach budowlano-montatowych t.4 
m_Id zl. Wykonawcy dość znacznie przyspieszają wykonanie. 
Pterwszą nitkę chcą UruC'homlć na 30-lecle PRL _ 22 lipca 
1974 r. Są z tym Jednak znaczne kłopoty. Przede wszystkim 
problem najważniejszy na dziś, to bezwzględna konlerzność 
zamknlęC'la na okres prac zimowych młynowni oraz zimne~o I 
gorącego końca pieca. O tym zadecyduje lednak dostarc·zenie 
\~. odpowiednim cz:;isie przez Mostostal nle1bednych knnstruk
c.11. Wprawdzie Mostostal zapewnia, t.e zdaży. ale dyrekch 
l.P~P nr 2 ~a lednak wiele obaw. Bez współpracy w dosta
wach, prz:ysp1eszenle pierwszej nitki o 9 miesięcy okaźe sie 
n1Pstety memoźliwe. 

Drugi .obiekt. to proszkownia mleka w Kutnie. Warto~c! tej 
łnwestyc.Ji wynosi 140 mln z!. I znów podobne zmartwienie. 
Najpóźniej do 15 grudnia musi ruszyć pierwszy koclol, a 
tymczasem niezbędne prace przy ogmurowanlu kot'łów, wy
konywane przez Radomskie Przedsleblorstwo Pleców Przemy
słowych, posu~ają się nleC'o .ospale. Mimo wszystko .,przemy
słowa .dwójka przymierza srę do co na.imnlej miesięcznego 
przyspteszenla zakończenia wszystkich prac. Proszkownia w 
Kutnie uruchomiona byl<lby więc w czerwcu przyszłego ro
ku. 

Znaczne przyspieszenie prac obserwuje sie także na placu 
bu.dowy nle~iado~skich za~ladów Predom-Prespol. ZaoowiP
dztano oddanie hali 109 tuz w grudniu br. a wykonanie na
stępnej hali 61-63 przyspieszyć o 5 miesięcy. 

.Tyle o najważniejszych obiektach. Widać na nich. te nal
'11'.tększe kłopoty "?,wójki" wiążą się z dostawami - konstruk
CJe dla „Warty U , plyty wielowarstwowe I belki podokien
ne dla Niewiadowa. W tym wypadku wszystko zależy od ~a
kładów w Bystrzycy Górnej k/Swidnicy. 

Kłopot następny to oczywiście ludzie. W chw!ll obecnej rot
po~zęto kompletowan!t: kierownictwa I załogi dla możliwie 
naJszybsz:go rozpoczęcia jednej z największych w naszym wo
jewództwie Inwestycji - odlewni w Koluszkach. Jest to pro
blem bardzo poważny. 

Opr?cz ty_rh spraw bi~żąc:l'.ch, wiele uwagi zajmuje rozpo
czynaJący stę w budown1rtwte sezon zimowy. Trzeba przygo
tować do nie~o nie ~ylko b~dowy. ele 1 ludzi. w tej dziedzi
nie "! zasadzie zrobiono juz w „dwójce" co potrzeba. w cią
gu listopada na poszczególnych budowach odbywać się będą 
zebrania z załogami. ~hodzl . o wychwycenie wszystkich po
trzeb. Zupa regeneracyina I ciepła odzież to, jak wiadomo nie 
wszystko. 

ZE ŚWIATA 
W KINACH Tt.OK 

Louis de Fune1, francurki komik 
(„Czlowiek orkiestra", „Żandarm 
się żeni") znów bije rekordy popu-
1-o.rności. W 9 kinach paryskich od 
rana do wieczora komplety na 
„Przygod11ch rabin11 Jakuba" z de 
Funes w roli tytulowej. W kome· 

(er) 

dil tej widz nie m11 chwili wy-
tchnieni11 - de Funes wpad11 do 
kadzi z gumą do żucia, ucieka 
przed prześladowcami w pnebTa
niu rabina, plącze się po pasach 
startowych lotnisk11 Orly. Jedn!Jm 
słowem gag goni gag. Wielk11 utu
ka to. nie jest, ale powodów do 
śmiechu mnóstwo. 

W ALKA Z PORNOGRAFIĄ 

W!a.dze miejskie NoWeflo Jorku 
powolaly 9-01obow11 komitet, które 
go zadaniem jest decudowat, cz11 
filmy, występy kabaretowe i 
książki nie są pornograficzne. Po
sunięcie zaslugujące n11 uzna
nie, gdyż zalew pOTnografii, szcze· 
gólnte w kinach, osiągnąl Już 
szczyty. W szustko byłoby w po-

Plerwsza w łtrcifu 

walcownio blach 
fronsformotorowych 

W Bochni powstaje filia Huty Im. 

Lenina. Po uruchomieniu wydziału 

profili giętych przystąpiono tu do 

budowy walcowni blach transfor

matorowych. Będzie to pierwsza te

go typu walcownia w kraju. 

W naszym ręku 
nasze zdrowie. 

Nie szczędź grosza 
na NFOZ. 

J ak powszechnie wiadomo do
tychczasowe sposoby określa
nia stanu technicznego pojaz
dów mechanicznych są żmu-

dne ~ zabierają wiele czasu. Wy
magaią bowiem· wielu różnoro
dnych czynności I zabiegów. Z no
wym niezwyklP interesującym roz
wiązaniem tego problemu wystapi
li naukowcy Lubelskiej Akademii 
Rolniczej. 

N.a Wydziale Techniki Rolnic~} 
tej uczelni opracowano tzw. akli
styczną metodę oceny stanu tech
nicznego badanego pojazdu. Zakła
da ona Istnienie tzw. wzorcowego 
natężenia hałasu I występujących 
od niego odC'hyleń, których ilo§C'i 
i wielko§ć wskazuie właśnie na 
stopień zużycia silnika lub ca!Pgo 
pojazdu. 

111111mmmm111mJ111mrmmm111111111111mmm11mmmm11n11111 

Szczypta sol i 

uchnia -na nos. • 
Chodzi tu o stare, :r:utyte kuch

nie szamotowe, jakie swego cza
su wymieniono kilku lokatorom 
posesji przy ul. Kilińskiego 115 na 
nowe piece. Radość z tego powo
du przyćmił jednak nieco fakt, 
że owe zużyte kuchnie pOtZosta
wiono beztrosko na korytarzu III 
plętra. Mimo upływu lat kuch
nie - zawalidrogi blokują nadal 
dostęp na strych, a lokatorzy nie 
mogą doprosić się w administra
cji o ich. usunięcie. Według rela
cji mieszkańców administrator 
złożył ponoć ten obowiązek na 
barki lokatorów. Niestety, jak 
wiadomo, kuchnie szamotowe wa
żą sporo I nie zawsze zmobilizo
wanie dla tego zadania wszyst
kich rodzinnych sił - wliczając 
w to kobiety i dzieci - byłobv 
gwarancja sukcesu. A poza tym 
~dzie .. toto" wynieść? Na śmiet
nik? MPO nie zabierze.„ Podrzu
cić sasiadom z drugiego podwór
ka? Też brzydko. Cóż więc ro
bić? 

W cza9ie kolejnej wymiany 
kuchni jeden :r: lokatorów próbo
wał skłonić do dobrego uczynku 

paru robotników, ale jeden 1 nich 
zdobył się w koucu na szczerosc: 

- Panie, za dwie dychy,. to się 
nawet schylić do tego nie warto„. 
Przy pięciu chyba d~.łoby się 
coś zrobić„. 

W końcu sprawa oparła. się o 
naszą redakcję. Być może połą
czone siły lokatorów i dziennika
rzy dałyby radę kuchniom ale 
sęk w tym, że i na naszym re
dakcyjnym podwórku jest więcej 
niż ciasno, a w pokojach mamy 
kaloryfery. Nieustannie trapiła nas 
przy tym myśl, że szkoda było
by jednak zwolnić :i: obowiązku 
zajęcia się calą sprawą admini
stracji. Zwr6dliśmy się z naszy
mi wątpliwościami do MZBM -
Sródmieście, gdzie kierownik dzia
łu technicznego natychmiast 
przyznał nam rację. Zgodnie z 
zlożoną przez niego obietnica 
przeznaczone na wynos kuchnie 
znikną wkrótce :r: oczu mieszkań
com domu przy ul. Kilińskiego 

115. Nareszcie! Czteroletni „rabat" 
wystarczył im chyba w zupelno-
ści... (SI) 

rządku, gdyby nie pewien 
biazg przewodniczącym 
komitetu jest„. niewidomy. 

dro- wrócił 1111 estradę z nową grupą 
tego „Wings" (Skr::ydta). 

JEST WDZIĘCZNA.„ 

Jak wiadomo Przylądek Kenne
d11'ego wrócił do starej nazwy -
Cape Ca.naveral. .Ponoć . ludn.ośt 
st~skniłcl ~it &tq :!a stcm~ ncuwo, 
i do n\ll«ł m11 mogta. 1)rr.ywuk
nać, mimn że minęfo już 10 lot. 
Senator Edward Kennedy oświad
czył prasie co następuje: Rodzina 
muza Jest wdzięczna z11 nazwanie 
przylqdka imieniem brata i mu
si„. :godzić siq z nową decyzjq. 

PAUL \VROCIL 

- Lubię grnć „na .tywo" bar
dziej niż w studio - powiedział 
w wvwiadzie dla tygodnika „News 
Week". Najlepiej się czuję gdy 
mog.ę. odbierać rea"kcJę publiczno
ści. Z mymi dawnymi kotequmi 
spotykam się nntfko. John Lencm 
nie może wyiel"hać z USA, bo go 
tam nie wpuszczą z powrotem, ja 
zaś nie mogę dostać wiz11 a.mer11-
ka.ń~kiPJ (u llfcCortneya celnicu 
znaleźli maTih11anę). Paul nie ma 
zludzeń co do trwolości slawy Be
atlesów: - Mój 10-letni syn już 
nie wie kto to byli Beatlesi. Za 

Jeden z ex-Beatlesów - Paul pięć 1.a.t nastolatki będą mi111u 
McCartney, po 6 latach pracy nowych faworytów. (h) 
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Tłum.: MIECZYSŁAW DERBIEI'i 

Choclat, prawdę mówiąc, nie się tam Jut nie działo. Cere
monia byla zakończona. Pop z powagą udzielał ostatniego bło

goslawieństwa. Andcea I Maria - mloda kobieta, która wska
lała un drogę do środka ForteC"y w Nawaronie - odwrócili się 

z godnośC'ią. jakiej wymagała chwila. I powoli UH'zęll kroczyć 
w kierunku dr:1.wi Andrea pochylil isie ku żonie pełen uczu
cia, ktl>re widać było na jego twarzy I szepną! kilka słów. 
Ale jegri słowa nie miały nic wspólnegn ze sposobem, w jaki 
zostały wypuwle<lziane. Znajdowali się już w połowie drogi, 
kiedy wybu<'hła między nimi spneczka która zamieniła się 
w na !bardziej klasynny monolog. Maria. nie panując nad 
~obą. gestykulowała. Twarz jej wyrażała gniew, czarne oczy 
rzucały błvskawlre. Mńw!la głośno do Andrea, nie licząc się 

z niczym Nit' pnychodzilo jei na myśl. że powinna ni~o 
~ahamował ootnk sł<'>w . Andrea próbował uspokoić ją, nieste
ty z takim samym skutkiem. jak ktoś, kto próbowałby pow
<trzyma<' pr:i:yolyw morza. 

WszyS<'y obeml przygladali się z otwartymi ustami tej 1Sce
nie Patrzyll z poczat.ku ze dziwieniem, później z przejęciem, 

wresz<'ie z przerażeniem Ceremonia ślub.na całkowicie zepsuta. 

Kiedy młoda para 7..bliżyla się do ławki, na której siedzieli 
Mallorv I Miller rozmowa osiągnęła punkt krytyczny Było t.o już 
prawrlziwa burza. Andrea taslaniając usta pochylil się w stro
nę Ma llory•ego. 

- To nasza pierwsza malżeńska sprze<.'z.ka - powiedzial 
cicho, 

Nie pozwolono mu powiedzieć ani słowa więcej. Energic-z
na ręka wzięła go 0 od ramię I dosłownie wypC'hnęla z cerkwi. 
Nie widziano !c-h już ale glos Marii słychać było doskonale 
w całej okolicy Miller przestał wpatrywać się w pu.ste drzwi 
I spojrzał zamyślony na Mallory'ego. 
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- Ale też dziewczyne :r: temperamenieml Szkoda, te nie 
znam greckiego. Co ona mu mówiJa? 

- A moja noc poślubna? - powtórzył spokojnie Mallo-ry. 
- Rozumiem.„ - twarz Millera byla również nieruchoma, 

bez żadnego wyrazu. - Jak pan myśli, czy mamy pójść Z'i 

nim.i? 
- Andrea, by~ może, prz.ewy:i:sza wielu mężczyzn, ale tym 

razem w wyraźny sposób zostal pokonany. 

Mallory usmiechnąl się. Wstał I skierował się w stronę 

drzwi; za nim podąża! Mil!er, a potem tłum podnieconych go_ 
ści, pragnących asystować przy drugim akcie tej nieprzewi
dzianej historii. Centralny piat' miasteczka był pusty. 

Mallory nie wahał się ani pr2ez C'hw!lę. Instynktownie, wy
korzystując doświadczenie dłul(otrwalej współpracy z Andrea, 
przeszf.'dl przez plac w sbrone merostwa, gdzie miało odbywać 

się przyjęcie ślubne. Instynkt nie zawi6<il go. Andrea trzyma
.ląc wielką szklanic-ę koniaku. drugą pocierał z nadąsaną miną 
dużą czerwoną plamę na swoim policz.ku. Podniósł glowę 
i spojrzał na Ma llwy'ego i Millera. 

- Wróciła do swojej matki - &twierdz.il zatroskany 
Miller spoina! na zegarek. 
- Minuta dwadzieścia pięć 1;ekund! - powiedział z zachwy-

tem. - Rekord świata. 

Andrea skrzywi! się, ale Mallory nie dopuści! go do flos.u. 
- Ą wtęc pa n idzie z nami? 
- Naturalnie. te idę! - odpowiedział ze 7.lośclą Andrea. Po-

patrzył bez entuzjaunu na zaproszonych gości, płynących sze
roką rzeką do sali merostwa. Popychali się jak wielbłądy„ 

które nareszcie dotarty do oazy; naturalnie tą oazą były sto
ly, uginające się pod cięźarem butelek. 

Mallory zerknął na zegarek. 
- Mamy trzy i pół godz.iny czasu do prz.ybycla samolotu. 

$pimy stojąc, Andrea. Pro5Zę nam znaleźć miejsce, gd'Zie mo
glibyśmy się trochę zdrzemnąć. Pewne mlej.s.ce. Wasze straże 

są zupełnie pijane. 
- Takie są już od chwili, kiedy forteca wyleciała w powie

trze - odpowiedział Andrea. - Chodźcie, pokaże wam, gdzie 
będziecie mogli odpocząć. 

Podnieceni goście wokół nieb byli jut wyłącznie :r.ajęc:i szklan_ 
kami I butelkami. 

- A pańscy gośde? - zapytał Miller. 
- Cóż moi goście? Czy widział pan kiedykolwiek przyjęcie 

weselne. podczas którego ktokolwiek interesowałby s{ę nowo
i:eficami? Chodźcie! 

Ruszyli prz<>z pole na południe od Mandrakos. Dwa razy 
i:atrzymywały ich straże Dwa razy zmarm.czone czoło I krót
kie warknięC'ie Andrea w błyskewicznym tempie odsyłało war
townik<'>w do lrh butelek uzo. De:ncz padał . bez przerwy. 
Ubrania Millera i Mallory'ego były tak przemoczone, że trochę 

więcei cz:v mniej wilgoci n!e mogło już im za. . .,.zkodzić. Andrea 
także nie zwraca! na nic uwagi. Jego mjśli były :z.aprzątniete 
czymś innym. 
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.:stwierdzono, ~e 1N miarę wydłu- podzespolu I całego pojazdu. Okre• 
żania cyklu pracy danego silnika ślenie tego stanu technicznego moź
emitowany przez niego hałas roś- liwe jest przy pomocy specjalnej 
nie. Przez porównanie z wzorco- aparatury - składającej się z 
wym natężeniem hałasu dla dane- analizatora poziomu dźwięku. czuj
go podzespołu można bardzo sku- nika z mikrofonem I zestawu fil-
tecznie określić sian techniczny trów. 

PIĄTEK, 2 LISTOPADA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. IO.OB Jesień Idzie przez 
park. 10.30 „Kierunek Berlin" -
!ragm. 10.40 Co słychać w świecie. 
10.45 Kwadrans dla Anny German. 
Il.OO Jazz po polsku. 11.25 Refleksy 
ll.30 Koncert przed hejnałem. 12.05 
z kraju i ze świata. l2.20 Melodie 
ludowe. 12.30 Mu1.yka rouywkowa 
12.50 Ballady na głosy 1~.20 Rolni
czy kwadrans. L3.35 T!llnskrypcje 
ard operowych. 14.00 Alert dla bio· 
•fery 14.05 Przeboje znad morza. 
lł.~O Sport to zdrowie. 14.35 Jazz 
romantyczny. 15.00 Wiad. 15.05 z ta
śmoteki Studia Rytm 15.30 Listy 7 
Polski. 16.35 Estrada przyjażnf. lG.00 
W\ad. 16.10 w kręgu muzyki. 16.30 
Studio Młodych. 16.35 Płyty z róż
nych stron - Ameryka Płd. 16.55 
Propozycje na dziś. 17.00 Studio Mło
dych. 17.15 Studio Nowości. 17.50 Z 
księgarskiej lady. 18.05 Rytmostopem 
po kraju I świecie. 18.30 Biuro LI· 
stów odpowiada. 18.40 Mistrzowie na
stróju. 19.05 Muzyka i aktualności. 
19.30 Z pamiętników Mieczysława 
Fogga. 20.00 Dziennik. 20.15 Spotka
nia jazzowe. 20.50 Kronika sporto
\\'a. 21.00 Miniatury rozrywkowe. 
21.25 Alrtualności kulturalne. 21.30 
Bydgoszcz na muz.vcznej antenie. 
22.00 Wfad. 22.05 Plakat reklamowy. 
22.35 Bydgoszcz na muzycznc:J ante
nie. 23.00 Il wydanie dziennika. 23.10 
Korespondencja z zagranicy. 23.15 
Bydgoszcz na muzycznej antenie. 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM ll 
8.30 Wlad. 8.35 Studio Młodych. 

8.45 Góralska muzyka. ~.oo „Drwal, 
diabeł i dziedzic" - sluch. 9.30 Mu
r.yka poważna. 9.40 „Przygody Mar
cellanka Majsterklepki". to.oo Py
tania - „Kruki, wrony ... " - opow. 
10.30 Muzyka operowa. u.oo Liceum 
„Formula współczesności". 11.30 
Wiad. 11.35 Postęp w gospodarstwie 
1omowym. U.ł5 Od Tatr do Bałty
ku. 12.05 Komunikaty (L). 12.10 Ma 
gazyn wojskowy (L). 12.25 Utwory 
na organy I ork. smyczkową (LJ. 
12.45 „Runda z piosenką" (L). 13.00 
„Jedzie pociąg". 13.20 Piosenki J. A. 
Marka śpiewa Teresa Tu tlnas. 13.30 
Wiad. 13.35 Proszę mówić - słucha
my. 13.55 Mlnlprzegląd folklorysty
czny. 14.0o Więcej, lepiej. ta.niej. 
14.15 Tu Radio Moskwa. 14.35 P. Czaj 
kowskl - Fantazja orkiestrowa. 
15.00 Prol!r~m dla rl'iewcz11t I chłop 
ców. 15.40 Amatorskie zespoły przed 

Ile lał ma winda? 
Wlęks~o~ć ludzi 7.apy1an.vch o ~~ 

to, odpowie, że wlnda btnleje fl 
jnt 01<. •tu lat. Tymc~asem ie. 'i1. 
den • "'ymskicb hi~loryków po. 1. 
daje, te Neron kata! się pneno-
~ić na drugie piętro sw ... ~o pa· 
lacn na drewnianej platformie. 
Była ona za\ eszona na nou
r:ich ukrytych w specjalnyrh 
kanałach. N icwolnlcy pod ba
cznym o:tłl'm nadzorcy cłągnełł 
owe sznury I Neron na Platfnr. ;i: 
mle unosił slę w ll'Órę. Niemniej ~ 
Jednak rzymski eesarz wcale 'f. l 
ole jest twórcą windy. Kazar u 
on bowiem skon•truować so· i 
ble takie urządzenie rloplero l 
po powrocie Jednl'go t rzvm- ~ 
sklcb lei:lonów, którego dowód 
ca opowłedzlal Neronowi, Jak ~ 
to w krajarb wsrhodnkh, ~rl71P~ 
za Bosforem, monarchowie ma. l 
Ją w palarach podnosn1ce się w 'f. 
górę platformy. Ile więc lat ma , 
wloda 1 - Nie wiadomo. ~ 

Dyrektorowi mgr STANISLA· 
\VOWI KWTATKOWSKrn'm wy
raz:v szczerni:o współczucia z po· 
wodu §mlcrcl 

OJCA 
składają: 

R_RACOWNICY llIIEJSKIEGO 
uitZĘDU STATYSTYCZNEGO 
orai DZIALU OPRACOW A~ 
WSTĘPNYCH li wo.rnwooz. 
KIE.J STACJI TECHNIKI STA· 

TYSTYCZNEJ w LODZI 

Koletance DANUt:IE ANTCZAK 

mtkroton~m 16.00 Alfa l omega; 
16. U E~trada młodycll muzyków. 
lfi.45 Aktualności lódzkle (L). 11.UO 
Ton I test (L). 17.03 „Melodia, rytm 
i piosenka' - mag„zyn (L). 17.30 
„Na co czrlrnją olrnlarnlcy" - rep. 
dźw. (Ll. 17.45 „w fesiennym nastro 
ju" - koncert (Ll . 18.~0 Terminarz 
muzyczny. 1~.30 Echa dnia. 18.40 An
tena nowatorów. 19.00 Studio Mlo
dYch. 10.15 Lek".la !P,z. ang. 1~.30 
Transmisja • Sali Filharmonii Nn
rodowej w w-wte koncertu svmr. 
Chóru I Ork. Filh. Nnrodm•·ej. 20.22 
Dyskusja literaeka. ~0.42 D c. kon
certu. 21.0B Muzvka rozrvwl<owa. 
21.30 Z kraju l ze ~wiata. 2I.50 Wla· 
dom ości sportowe. 21 .55 Gra sekst~t 
jazzowy .. Komeda". 22.00 Studio Mlo 
dych: Magazyn studenrkl. 2~.00 Po 
raz pierwszy na antenie. 23.30 Wlad. 

PROGRA!\>J UT 
12.05 z kraju I ze świata. 12.20 

„Tobie I mnie" - śpiewa Kat! Ko• 
vacs. 12.25 za kierownicą. 13.00 Na 
łódzkiej antenie (L). 15.00 Ekspre
sem przez świat, l!i.10 Twórcy mu
zyk1 filmowej - Michel Legrand. 
15.30 Uśmiech w ciem naści. 15.50 Bal 
lady N. Matwiejowej. 16.05 Ludzie 
z wyobraźnią. 16.15 w klubie: Car
men - MscRae. 16.30 Ballady Ml• 
chała Tari wlerdiejowa. 16.45 Nasz 
rok 73. 17.00 Ekspresem przez dwlat. 
17.03 „Huragan z Navarony" - odc. 
pow. 17.15 Mój magnetofon. 17.~0 
.,Anioł Dachau" - rep. 18.00 Muzy
kalny detektyw. 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 18.45 Tylko po hiszpań
sku. 19.00 „Ekspresem przez świat. 
19.05 „Szosa Wołokołamska" - odc. 
pow. 19.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Serce Chopina. 2fl.40 Boart; 
Brel, Brassons. 21.00 Krakowskie 
spotkania jazzowe. 21.20 „w rzece 
Herakllta". 21.50 L. Cherubini 
.. Medea". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazd" ~iedmiu w!eczrirów - ze
spól Dżamble. 22.15 Trzy kwadranse 
jazm. 2~.oo Wiersze T. Sli wiaka. 
23.05 Koncert. 

TELEWIZJA 
PROGRAl\1 I 

9.30 „Wyzwolenle" cz. I pt. „Ogni• 
sty luk" - film fab . prod. radz. 
(kol.). ll.05 Wychowanle obywatel• 
skie dla klas VIl - Wieś idzie z. 
postępem. 12.00 Krakowskie legendy. 
12.45 1 13.25 Telewizyjne Technikum 
Rolnicze. - 14.00 Matematyka w szko
le: - Własności dodawania I odej· 
mowania - cz. 1. 15.20 I 15.55 Poli
technika TV: kurs przygotowaw
czy. 16.30 Dziennik (kol.). 16.40 Dla 
dzieci: Pora na Telesfora - w pro
gramie m In. - List do Telesfora. 
lUS Nie tylko dla pań. 17.50 Wiado
mości dnia -1- telereklama. 18.10 
Dla młodzieży TygodnJk fnformacyJ
ny Młodych. 18.23 Dla mlodz\ety 
„Dw\e szkoly" - telekonkurs. ta.45 
Telereklama. 18.50 „Hlpnllt Cegielski" 

rep. fil mowy. 19.20 Dobra noc 
(kol.) 19.30 Dziennik <kol.). 20.1' 
„Rozsiewane wiatrem". 21.00 Panora
ma. 21.40 Teatr Telewizji August 
Strindberg „Smlertelny taniec". 23.10 
Informacje - Towary - Propozycje, 
23.30 Dziennik (kol.). 23.45 Wiad. 
sport. 

PROGRAM II 
17.35 „Bitwy, kampanie, dowódcy". 

18.05 ,,Słowa I słówka" cz. I - pro
gram popularno-naukowy. lU.35 
.,Zdrowie na wsi" - przed kamerą 
Alojiy Sroga. 18.50 Sprehen Sie 
deutsch? - Język niemiecki tekcJa 3. 
l9.20 Dobranoc (kol.). l9.30 Dziennik 
(kol.). 20.15 Szkoła Trzech Muz 
program publlc.yst.vczny. 20.55 „Re
quiem" - Frnncis1k1t Liszta. 21.43 
24 godziny (knl ). 21.~5 Język fran
cuski powt. lekcji 4a. 

Adiunktowi dr med. CZESLA· 
WOW! STOKOWSKIEMU z powo
du zgonu 

OJCA 
wyrazy serdecznego współczucia 

składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, RA· 
DA ZAKLADOWA oraz PRA· 
f"OWNICV l!'ISTYTlJTU GINE· 
KOLOGll I POLOŻNICTWA 

AM w LODZI 

Kolefance WALENTYNIE SIE· 

wyrazy szczerego współczucia z DLECKIE.J wyrazy współczucia z 

powodu zgonu powodu zgonu 

OJCA 

składaJ'\1 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z „EKO!JNO" 

Dnia ig patdzlernlka 1973 roltu 
zmarł nagle, przetywszy lat 54 

S. f P. 

STEFAN 
KUROWSKI 

Pogrzeb odbędzie •lll S listopa
da br. (sobota) o godz. 14.30 z 
kaplicy cmentarza na Mani, o 
czym zawladamlaja pogr11tcnl w 
głębokim smutku I tałoble 

ŻONA, DZIECI, BRACIA., 
BRATOWE I POZOSTALA 

RODZINA 

TEŚCIOWEJ 

składa 

PERSONEL "szKOLY 

POOSTA WOWEJ NB 132 

Panu doc. dr BAZYLEMU BO!ll-

CZAKOWJ wyrazy szczerego 

" 'spólczucla 1 powodu śmłe!'ci 

OJCA 
składa 

GRONO PRZYJACIOL z IN
STYTUTU FIZYKI UNIWER
SYTETll LODZI< IEGO I IN-

STYTUT(] BA.DAIS 
JĄDROWYCH 

Reda•uJe lroleg1um Redafla1• - ltocl t0-ios. r.6d!, Ptotrkowek• os. Adre.I oocztowy: „Dr.", LOdt 1, akrvtk.a nr H Teletony1 cantrala 293-00 ll1cz1 ze w11y•tk1m1 d~•łam1 Re<3alrtor n„cze1n1 s2o.61 

z-ca redalrtnra naC7elnego sol 2e Sekretar, odpowtedztalaly. n ae ltretan ZOł-11 Działy: miejski SU-IO. 137~41. &portowy 20B·95. ekono mtC1.llY U8-32. woiew0<11.1t1 !23··05. dual 11.SMw 1 in•er»encji S03·0ł 

{rek >r>1•tw nie um~ll11nnvch reda11~1a nH! rwraca). llullurałny 821-80 „Panorama~ SO'I 28. d.z1a1 1p01eczny 1 fotoreporteny 1'18-97 Dl.fal Oglosuń 511-50 (Za treś~ :>!!łos1 eń rec:!a.kcja 014, >doowiada! 

Redal<cla nocna 869-68 BSB-78 Wyd.ale t.~1.kle Wydawnictw<> Pl'a sowe RSW „Pra!I K.sll\Łka Ruch" Cena prenumeraty roozn1e t3ł tl, półrocznie 111 zł l<"Wartalnle SR.50 zl Zgl'>Szenta prenumeraty 

orzyfmuJa ur2ędy po~bOWI I oddzlaly terenowe „R11chu" Eg1em piane t.rChlwalne „Dziennika" Sii do nabycia w sklepie ,,i'łuchu", Lódt, Piotrkowska 95. WszeUclch Lntormacl! 0 wa.runkach pre-
numeraty ud%\elala wszystkie olaeówk.l „Ruchu" 1 poczty Nr !nOeksu S5003. 

ł DZIENNIK f.ODZKI nr 260 (7752) 13-k!ad & drukJ Pruowe ZakladF Graficme RSW „,Prasa-KsiĄ!.ka- Ruch"• l.6dt, · 111. Armil Czerwoinej· 28. Papier druk, mat. 10 e T·.ll I 




